


, 

. 
Str. 2 I'YGOTJNIK DEf\1.QI{RATYCZN'l 

Tadeusz -Zbig'ft.iew Hanusz 

• • • racamr na- I VIS e 
Prze.z długie . wieki Polska ustępowała I wiącym wlaśc,wie cel; to włączenie no- łożu własnej tradycji, musi być szczepiona 

przed zaborczością niemiecką z ziem za- I wyr.h ziem w organizm kultury polskiej. ostrożnie, by mogła owocować. · 
chodnlch, kolebki państ~a polskiego, od Czyli innymi słowy, - odnowienie owych Musimy kulturę polską, na nowy.eh zie
źródła wzrostu i potęgi Rzplitej, i rozsze- praw historycznych. Proces to niełatwy miach budować świadomie i planowo, ale 
rzała gra~ice na W~chodzie, na ziemi.ach i nie odraz.u da się wykonać. Pierwszym też ost~ożnie, z· poszanowaniem 'dla praw 
nie polskich. Ziemie te stanowiły wJ·eczne warunkiem, to ·głębokie· poznani~ tych gruntu, na którym budujemy. Naldy też 
zarzewie walk, które rozpraszał~ I marno- ziem. A następn,ie, wymiana wartości mię-. podkreślić .wielką rolę ziem dotychczas 
wały siły państwa. , , dzy nowymi zlemi11mi a resztą Polski. Wy- kresowych~ jak Poznańskie, Pomorze 

Ziemie zachodnie - śidsk, Pomorze za· miana, w którnj z początku nowe ziemie i S!ąsk Górny, które teraz z kresowych 1sta
ehodnle, Pomorze nadwfślańskle, należa-' ~ędą niemal tylko brąć; ich chłonność na- ły się niemal centralnymi l k~óre zwta~z
ły do Polski od początku jej istnienia. War- pewno jest olbr•zxrnia. Wymiana fo jednak cza w. dz!cdzlnie'przekazywania i wymiany 
mia. Mazury, przez dwieście lai były złą-1'1ie .może się odb!wać w sp?sób sztuczny. kt_ :~ury muszą pośr~dniczyć, muszą sta11:o
czone z państwem polskim I niejednokrot- Musi to być wynuana organiczna. Kultura w1c pomosty.· Co 1m zresztą tern latw1eJ 
nie ludność tamtejsza zwracała się do polska nie może być_ nowym ziemio!Tl. na- przyjdzie, że sąsiadując z, nowymi regio
Rzplitej, o wybawiefil.e jej od Krzyżaków rzucona. Muszą on~ sobie. tę kul!urę'przy- f nami są z nimi• poa 'wieloma względami 
a póź.niej o<ł ich prClsklch następców. swajać, musi ona się przy1mowac na pod- spokrewnłone. ... 

• • 
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I Tylko wtedy, jeśli te obowiązki spełni-\ 
my, utrwalimy nasze prawa. Związek geo· 
polityczny, potencjalńy t,vch ziem z Polską ' 
zmieni się na rzeczywisty, odnowią się pra
wa historyczne a· ziemie pólnocno-zachod
nle wrosńą w Pols,l<ę. 

Będzie priez nic i przez resztę Macierzy 
płynąć ta sama krew. 

Problem więc zaludnienia tych ziem ele-
' mentem patriotycznym pionierskim, stano· 

wi bezsprzecznie najważniejszll. zadanie, 
jakie stoi dziś przed całym narodem pol.· 
sklm. Zadanie to jest tak ważne . tak kapi
talnej wagi dla naszej przyszłości, ie <lla 
wykonania jego nie wolno nam niczego 
zaniedbać. 

Tylko wówczas wygramy tę w1e:ką szan
sę dziejową i staniemy 'twardą. stopą na 
odzyskanych ziemiach północno · zachod
nich. -

Zy.cie 01ganizacyj11e St1. Den1.-
Nigdy tak .jak obecnie przed narodem 

pol&kim nie stanęła z taką oczywistością 
konieczność zmla·ny bieQu naszych dzie'
Jów. Tylko teraz możemy wyrównać wie· ----------------------------lowlekowe zani~dbanle na zachodnich ru- SPRA'v'y „ • lk d l 1) K ' t' g bleżach l nad Bałtykiem. Dziś decydufemy w ORGANIZACYJNE wstaniu (szkice młodego, utalentowane· Sprawa vo . s eutsc 1ów, ;ves .ia ra· 

KLUBU DEMOKRATYCZNEGO ~!,!o łodzfanina Jerzego Wilka), zostai'e nic Polski i spi·awa zaludniema ziem za· o przyszłości naszego narodu a Więc o ~ d J cl N d · 
· " przeniesiona z lokalu Zarządu Główne- choclnich, 8)' Rzą e ności aro oweJ, przyszłości każdego z rias i naszych całych Dnia 6 sierpnia odbyło się posiedzenie go z. M. D. na Osiedle Montwiłła Mi- 8) Zarzc,d7.c11ia aprowizacyjne. · 

następnych pokoleń. ~arz;'!cdu Klubu Demok.ratycznego wraz z reckiego, przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 991 Ob.· sbrosta Foniccki Kazimierz wy· 
Powrót Polski na ziemie zachodnie oz.na- Sekc1ą Nau.kowo - Lit~racką· w lokalul (lokal Str. Demokr.). Wystawa ·otwarta głosił referat na temat „Ekonomia. a po· 

oza przejście z nędzy do dobrobytu, przej· Kl~~u przy ul. Żeromslnego 4~. Przewo- od godz. 16 - 21-ej. · trzeby robotnika". 
ście na ziemie wysoko rozwinięte gospo- dmczył obrado.m ob. _Pro, .. E-;nil S.t.„Rap- W/stęp bezpłatny. Po ożywionei dyskusji, zebrani wys tą· 
darczo, uprzemysłowione lub o wysokiej paport. W pos~edzemu wzięli udz~a~: ob. . pili z wnioskiem, by ob. Starosta w naj· 
kulturze rolniczej. Natomiast; szeroki do- ob. J, Prawdz1cowa, nącz. Z. Lesmczak DZIELNICA PóŁNOCNA PRACUJE , 1.. . ,h d . . h wvrfłosił nodobny re· 
t d d ' 'ł (sekretarz Zarządu) B W cl k g • o izszyc mac 1 & „ . sęp- o morza . aje możność wspo pracy ·s z . . •, . Y er o, I~ r W -1. • 5 VIII 1945 db -ł ;-;.... . ferat przed szerszym gronem. 

gospodarczej z innymi paii.stwami, wymia~ t. agorsk1, J. V/es.fal, dr R„Remb1e- . wuu · „· . r. o Y. O S1"< m1e- . . . . • 
t ó · 0 . 1 t t ' liński red Hanusz mgr Bańkowicz i in· s1ęczne zebrame 111formacy1ne Stron- Po referacie Prezes Dzielnicy złozył 

nę dowar wR, sul~owcow, co zyw ę no go- ni. Glównym tematem obrad były spra- nichya Demokratycznego Dzielnicy pół- sprawozdanie z działalności Zarządu za 
spo erc%e zp 1tej. · · d · ł d „ • I' z · · I' · ' wy związane z otwarsiem K.lubu ktore nocneJ z u z1a em prze staw1c1e 1 a- m1es1ąc 1piec. . . 

Bogate kopalnie węgla, huty, rozbudo- ma nastąpić w dniu 18 sierpnia~ P~·oży- rządu Okręgowego ob. Aletow.ej i ła- W wol'.1ych wm~~kach uc~w~lono 1~: 
wany wlell<l przemysł . Sląska stanie się wionej dyskusji i omówienfo spraw go- wnika Wróblewskiego. dnogłośme \~ystąp1c o .zał~zen.1e S~kc)l 
podstawą uprzemysłowienia ~ałej Polski; spodar~zych, postanowiono wyłonić Ko· Ob. Edward Wróblewski wygłosił refe- 9"ospod8;rczeJ, ora.z .Społdz1elm Miesz· 
budowy nowych fabryl{ w Innych częściach. misję, celem opracowania programu ina· ra.t na .1~mat ~ag~dnień a~tualnych, a kamoweJ. 
~raju, *opatrzenia gospodarstw rolnych uguracyjnego. · m1anow1cie omow1ł: 1) Zmierzch kultu-
w narzędzia i maszyny rolnicze po dostęp- · . ' .. ry romańskiej i nową erę słowiańską, 2) 
nych cenach, słowem - olbrzymi rozwój WYSTAW.A SZKICóW J. WILKA I Sorusz polsko - sowiecki, i jego korzyści, 
siły Polski. W związku z uprzemysłowie- . · 13) Dlaqego nie doszło do trwałego -soju-
nlem, nastąpi podniesienie poziomu życio- W dniach 12, 13 sierpnia r. b. sta- szu w ciągu ostatnich dwóch wieków, 4) 
wego ludności, zniklnie raz na zawsze klę- raniem Koła Stronnictwa Demokratycz-, co my, jako Naród, reprezentujemy w 
ska bezrobocia. nego i Koła Związku .Młodzieży Demo·) dziele tworzenia sowej kultury europej-

WYSZOGRóD 

W Wyszogrodzie nad Wisłą, pvw. 
płockiego powstało Koło Stronnictwa 
Demokratycznego. Do organizacji ptzy
stąpiła prawie cała pracująca inteligen· 
cja mfasteczka z burmistrzem na czele. 

IL.< . • - / kratycznej Łódź - Zachodnia, wystawa/ skief, 5) Od ówiedzialność narodu nie-
Wsz.ystkle rzeki polskie, wielkie l małe, prac o bohaterstwie Warszawy i o po- mieckiego i zbrodniarzv wojennych, 6) STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE 

ni.osą s~e w~dy do.B~łtyku a ogromną l~h ' NA POMORZU ZACHODNIM 
w1ększosć zbierają Wisła I Odra. Te dwie -
wielkie rzeki wraz z swymi głównymi do- D I n c • en o s· HIP ; n I p 91 ll'!ł ,,.. V 

1 pływa.ml, tworzą naturalną wodną sieć ko- 11 &. ""'.il W 2 M A .H ~ . 

munikacyjną, wiążącą całą Polskę z Bałty- i nie OlrzymU;'e d.;. Lfytli'tlh. f QW~łQJt W·'J.· klem. Porty, które powstawały u ich ujść it li U U Q.a I.I 
- Gdańsk i Szczecin są wrotami otwiera
jącymi wolne wyjście na morze i szeroki P~a!dy!d prze :uvsłu łótłzkieąo 

Możemy podzielić się z czyij.!lnikami mi
t.ą wiadomością, że Stronnictw·o Demo
kratyczne objęło swą działalnQścią i 
zachodnie tereńy Pomorza, m. in. i, 
Szczecin. , 

łwiał. 
. I ~ 

A morze, otwierając teraz przed Polską 
nowe, szerokie horyzonty, , jest żywiołem 
zbyt realnej potęgi, aby epoka odrodzei;łla-. 
którą naród nasz ma z niego wykrzesać, 
1tać się miała patetycznym dźwiękiem, pu· 

Po szeregu z~l;>rań przedwstępnych, 
Od pewnego czasu na· wystawach sklepóiv /pierwszym rzędzie sprzedają towar Urzędowi odbyło się zebranie orgahizacy jne Stron

prywatnych w Łodzi znajduje się dużo towa- dla Handlu Wojskowego (nie widziałem jeszcze nictwa, na· którym dokonano wyborn Za
rów tekstylnych w najlepszych g?,tunkach o ani jednego perkalikowego mu•1d„·uY i~urtow- rządu \Vojewódzkiegp Strollnichva De· 
pięknych i napriwdę gustownych wzorach. morn. mokra tycznego na Pomorze Zachodni.e. 

C. ~ b d ł · A · · · · ~ W skład Zarządu weszli: 1eszymy Się ar ZO, Że 11asz przemys • pom1- więc JCSt I .trzecie sito. . R d r· . Pl 

stą ' zapowiedzią. 
mo •piętrzących się trudności, już di.iś zdolny . . · · : . e ' omasz uta - prezes, 

·Na tym 1ednakze me komec. Jest iesicze Je· Kaniuk Henrvk i płk. Piwa.kowsk Sta· 
Tołeź świadomy swych morskich zadań 

naród, musi wytężyć wszystkie siły, by 
przekształcić Polskę na państwo morskie, 
posiadafące wiell<ą flot~ handlową i wojeh· 
ną, wła~ny przemysł okrętowy, tętniące ży
ciem porty. Posia~amy przecież prawie 
500 km. wybrzeża morskiego z ruchliwymi 
portami i potężnie rozbudowanym prze
mysłem okrętQwym. 

jest produkować· tak piękne towary. Cieszymy 1 • • l ' k · · · • ' ana mstytucJa, powsta.a rze. o n.10 z 1111c1atyw_ Y nisław - ,•.:icep_rezei::i, się, bo chQll!my zrzucić ze siebie wreszcie łach- , C k l L b b I panstwa, entrnte sty. ep1e1 Y rzmm o Turbański Alfons - skarbnik. many z materiałów, przydzielanych wspaniała- T k 1 I ' · b ł b · d h I ' 
myśl nie przez okupantów dla „narodu niewol- de ~ty P~' ·wow czas 111~ . Yb? Y za nyc z U· .Członkowie Zarządu: 
ników". Pragniemy ubrać się w dobry_ materiał. zen co o syntezy prze się wrstw.a ob. ob. Kochański Apolinary, kpt. Ba11· 
ręką naszego robotnika wykonany„ Ten nowotwór dziw~ie nam przypomina nie- kowski Zygmunt, inż. Gaw~da Yv:ady

doszle Miej5 kie Zakłady Handlowe m. Lodzi, sław, Kasterski Marian, Kratochwil Boh· 
Rzecz wygląda na pozór ba!dzo pięknie, w które szczęś.liwym dla miasta zbiegiem .oko- dan, Turketti Jan. ' 

praktyce jednak jest tu wiele ciemnych plam, liczności, przemieniły się w podobną instytucję Prezesem Koła Miejskiego w Szczeci· 
które dla szerszych warstw społeczeństwa są państwową. nie został ob. Kaniuk Henryk, wicepre· . 
niezrozumiałe. . · . , , zesem Kochański Apolinary,• sekreta- , 

Musimy wychować nowe po~olenie na- Nal~żałoby przypusz;czać, że le n_ięk'be mate- Centro teksty! resztę przesianych tewarow \ St . . M ia skarbnikiem Woj t· 
rodu - pokolente morskie. Wychować ca· · ł h . . , . d t dl , . t wspaniałomyślnie dzieli pomiędzy wybranych rzek Ig ępien ar 11

' • 
łe społeczeństwo w duchu świadomości · na Y c o cm z 'V częsci są os ępne • a s~m '.a i uprzywile1' owanych odbiorców na zlecenie cza na cy: . ~ . · D 

1 pracy, po cenach sztywnych. Tak sądzą naiwni. C 
1 

z d P I :Wl'k' . . Zarząd Woiewodzki Stronnictwa e-na-szego związku z morzem, aby pojęcie W ' „ , . d . ł" d . · · en tra nego arza u rzemys u o 1en111cze- · 'k t S „ · cl 
morza I

. marynarki b--..y Y dla Polaka tak sa- rzeczyw1stosc1 „na prz~ zia . wy a1e się w p . . c' k t I d 'ł . mo ra ycznego w zczecm1e posia a 
)Vf dalszym ciągu towary w ga~unku i według wzo- goł o;:ew~~ w h ent~?t~ s Y u zgrołma zh a się własny lokal pr.z·y Al. Piastów Nr. 1 

mo . zrozumiałe i bliskte.9jak dla I Anglika, ru, które nawet w Kongo afrykańskim nie zna- ~a da ~. ~a r?zfnkyc ,re _ikno,w phrzemyks ok"'.yhc ,dplo- . (dawn. Barnim str. 1). 
Holendra, Norwega. I ł • b , ste mlmw 1 a torow, toryc pra ty 1 an o-

az yoy na yyvcow. we zr:ane są nam dobrze jeszcze w 1939 roku, 
Dz-iś już ważnym jest, by na ziemie z.a- „Dlaczego tak się dzieje?" - zc:pytują• kon~ nic też dziwnego, że przez to trzecie sito nic 

chodnie szli ludzie pracy, traktujący te zie-. sumenci. dobrego nie_ ?otrze do śv,riata pracy,,, 
mie jako zadanie I obowiązek, gotowi pod

Na pytanie trzeba odpowiedzieu. 
jąć olbrzymi pionierski trud odl;mdowy A stamtąd dopiero spółdzielczość i Minister-

' i zagospodarowania, a nie amatorzy „dzl- Na podstawie informacji, udzielony:s!J prij:z stwo Ape;rwizacji zmuszone. jest nabywa~ to, co 
kiego zachodu", poszukiwacze łatwej ka.- kierownika Centrali Wlókienniczej „Społem"' dla handlu prywatnego nie przedstawia . war-
riery,_ stan~\V~ska, majątku. Jana Pozna.ńskieg-0 ustalono: tości, dła rozdziału pomiędzy świat pracy. 

Podstawo-·wy 1- olbrzymi problem to w· ła· Fabryki najlepsze wzory i gatunk.i zatrzy- . kl. , . k d b h - •- ·Orgamzaci.a asyczna, 3a, za „ o .ryc cza-czenie. morza i nowych ziem do organiz· mują na premie dla pracowników, a poza tym d b 
mu Społeczno-gospodarczf'go Polski". Wszy- zbywają po cena~h wolnorynkowych, na pokrr- sów" przedwojennych, kie Y .ezkarnie można 

- · d było zbijać tłuste zyski na chudym robotnjku 
stkie dotychczasowe problemy spoleczno· cie kosztów ożywiania. i inteligencie. 
gospodarcze muszą być teraz na nowo C-o do tego nie mamy zastrzcżen. .Jest to 

· · Ocz:ywiście, te metody bardzo się podobają. przemyślane w funkcji · nowych ziem, pierwsze ·s1lo. _ 
· C t t k b' C 1 tym, których stać J. est na wyrzucanie w knaj-a zwłaszcza roorza i jego ogromnych moż-. a ą pozosta1ą produ cję za 1era entra ny 

Z P ł W k /. pach tysięcy złotych w ciągu jednego wieczora. liwości komunikacyjnych i eksportowych. arząd rzemys u~ . łókienniczego, ·tór.r nastę: 
Te rzeczy muszą zasadniczo zmienić cały pni.e zatrzymuje co lepszy a&orlyment do swej 
charakter społeczno - gospo,darczy naszego, dyspozycji, a zatem odgrywa.rolę drugiego sita. 
kraju. Z kolei C. Z. P. W.·przydriela resztę poszeze. 

Obowi4zkiem n'afwiększym. bo stano- gólnym Zjednoczeniom · na sprzedaż, które w 

Na to wszys_tko.palrzy ~dziwiony świat pracy 
i cz.eka za.ii;>cia stanowiska .przez powoła'1)e 
czynniki, które winny tego rodzajp praktyki w 
zaczątku uniemożliwić. l ' , 

I 

" - ., 
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STRONNICTWO DEMO KRA TYCZNE 
.W PŁOCKU ·1 

Na podstawie porozumienia Zarządu 
Stronnictwa Pemokratycznego w Płocku, . 
z Prezydium Pov.riatowej Rady Narodo: 
wej zostali wydelegowani do składu 
Pow. Rady Narodowej ~ Płocku dwaj 
przedstąwicil!le z ramienia Stronnictwa 
Detnokr..ą.tycznego. · Ponieważ płocka 
Pow. Rada Narodowa odczuwała bral'< 
praw'"'lików, delegdwano m, in. sędziego 
Cz!?slawa Karwowskiego, znawcę slosun· 
ków wiejskich na -terenie pcrw. płockiego. 
Płockie Koła. Stronnictwa Demokra

tycznego zorganizowało kursy języków 
.obcych, a mianowicie: angiel!<kiego, ro· 
syjskiego i francuskiego. Wykłady od
bywają się dwa razy w tygodniu w loka
lu Stronnietwa. 

• 

• l 

• 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Str. 3 

. . 
W OBLJCZD ZBLJŻAJĄCEJ SIĘ ROCZNlCY· 1. 9. 1939 

CZESŁAW QUMKóWSKl 

P·rób,g bili 
stialstwach, jakie się działy, je~i wprost 
cyniczne w s'wej kłamliwości. Te zbrod
nie zbyt szerokie przybrały rozmiary, ka
townie, gdzie zamęczało się miliony lu
"dzi, nie są łatwe do ukrycia. A jak lud
ność cywilna odnosiła: się · do niewolni-

_Dbieg~ej niedzieli, siedząc:: .przy apara- tw~ Rzymu. Gdy Papiestwo w epoce Re- jenia niemieckie nie Ystawały w rozma- ków, których miliony również wywożono 
cie radiowym i wędrując po Europie w nesansu stawało się ostoją nauki oraz chu, ąmijan"o wszelk~e odnośne zakazy z krajów okupowanych na roboty do Nie
poszuki~aniu dobrej muzyki, natrafiłem sztuk pięknych, a zarazem przez po· Traktatu Wersalskiego, z Reischw!'!hry mie-c? A jak za'chowywali się cL cywil
u<!- ~erhn. Naaawano właśnie przemó- wszechność Kościoła katolickiego stwa- forsownie tworzono kadry przyszłej ar- ni Niemcy, którzy przyjeżdżali np. do 
wieme na temat wojny i Niemców .• Ogól- rzało jedność religijną Europy, z Nie· mii.odwetowej 1 odgrażano się i prowoko- Polski, aby zająć zagrabione Polakom 
~y sens tych wypowiedzeń był następu- miec to, ze strony Martina Lu~ra; przy- wano Polskę,· exemplµm słynne wystą- przedsiębiorstwa i różne inne tego ro
iący: Hitler shańbił Niemcy. Klika hit- szedł cios, który rozbił to ,dzieło, zapo- pienie Treviranusa. · dzaju placówki? A któż to był, owe ty
lerowska zagarnęła władzę, obalając czątkował erę walk religijnych, a zara- Hitler nie wyłonił się .z niczego. Był siączne rzesze oprawców, szalejących u 
demokrafypzny ustrój republiki wajmar- zeru zmusił Kościół do cofnięcia się z do- on dalszym ogniwem ciągłości odwiecz- nas po różnych więzieniach i obozach? 
skiej' rządząc następnie tevorrem i tychczasowej drogi. Gdy .wreszcie Napo- aego teutońskiego IJarcia na wschód, nie- Czy spadli oni z księżyca? 
gwałtem. W myśl głośnego hasła: „arma- leon dążył do stworzenia fe~eracji euro- irasyconej zachłanńości i agresywizmu, · Nie można dopuścić, aby wykrętną, na 
ty zamjast masła", przeprowadziła nie- pejskiej, co zapewniłoby pokój i wspa- brutalnej buty, pychy, dzikich . instynk- fałszach opartą dialektyką mogło choć w 
słychane z~rojenia. W czasie wojny do~ niały rozkwit w~ystkim krajom naszego tów grabieży oraz mordu. Jęgo wszyst- części udać się Nierhcom usprawiedliwić' 
puściła się potwornych zbrodni. Ty1ko kontynentu - w Niemczech powstaje kie wystąpienia znajdowały frenetyczny z ciążących na nich straszliwych, a ni
Hitler i jego klika ponoszą odpowiedział- idea nacjon.alizmu, klęska ·współżycia i oddźwięk, gdyż, był kością z kości i czem nie odpartych oskarżeń! Należy 
ność. Naród niemieoki jest winien je- solidarności narodów, a fanatyL;m nie- krwią z krwi niemczyzny.· fego dzieło jaknajściślej i jaknajobszerniej zazna· 
dnak, że patrzył na to i znosił to". . niiecki przyczynia się do upadku Napo- „Mein Kampf", ta apologia germańskiej jamiać z ogromem ich zbrodni te narody, 

Takie bał~muctwa stają się juf meto- lieNo~at. h . d . .., , ,vr:iL 
1 

megalomanii i jej bezgraniczI1ych uro- które nie zaznały męki niemiec~iej oku-
d t d 1 1 · . ł ie sc .e me ozy1 czasow w ~te ma szczeń, były wyznaniem wiary oraz dą- pacji. A naród niemiecki, poza mete-
~· mde 

0 ą uc~y ema się_ ca ego !1ar~du II-go 1 Hitlera. Cóż powiedziałby ]eszcze żeń olbrzymie1', przytłaczai'::icer' więk- rialnymi ciężarami, poza długolitą pra• oa po stawowej, moralnej odpow1edzial- · h h? "1 · · I d 'd I · k 'd N' . k o 1c wyczynac · .„ szości Niemców. Dlatego też we wszyst- ca, poza odpowiednimi odszkodowania-n.osci. n yw1 na n~e az y i~m1ec ta. . , . . .
0

• - _ • • • się tłomaczy, umywa ręce, 0 mczym me . Bałamu.tne 1est rown1~z powoływame kich głosowaniach otrzymywal 98-99% mi kosztem jaknajwiększych choćby 
wiedział, pierwszy raz słyszy 

0 
tych się .obecm~ na rzek.omo - ~ei:-iokra.tycz- głosów. Tylko jeden Niemiec wśród set- 1 prywacyj, musi również ponieść karę 

zbrodniach, to Hitler winien. Zdawołoby ne. 1 yoko1owe cnoty rel?u?hk1 .:-1ap~ar- ki ich nie szedł na ślepo za Hitlerem. . I moralną - POGARDĘ I NIEUFNOŚĆ 
się więc, że .Niemcy są narodem łagod- sk1e1. Przez c~ły okres 1e1 rządow zoro- Tłomaczenie, że nie wiedziano o be- śWIATA. " 

nych baranków, dobrodusznych poczciw- - ---------~---
c.~w. Atoli przez b~isko ~~eść lat widzie- Rudolf' Lefel' · ' , . , 
hsmy tych „poczciwców przy pracy. I -------

z~~!.ćt:i:.::~y~·::;. ;ie prze.żyły pie- 13 milionów zabitych, 40 mili ranny· eh 
kła m~miec~1e1 okupac11, snadme mogły- J , · J + 
by uw1erzyc w owe kłamliwe wykręty. I . . . . ' . 
na to wł'aśnie si I' Nieubłagany waiec najstraszniejszej z wojen pomma1my, ze me uwzględmono w tym krwa- genezy kolejnych wydarzeń, o aspekt polityczny 1 ę iczy. przetoczył się poprzez bezkresne · ·przestrzenie wym rachunku strat w ludności cywilnej„ któ- - _rzecz traktujmy po ludzku, po prostu, ze 

Chodzi tu zatem O pi·zygotowanie grun- skłóconej Europy. Odetchnęły znękane ludy i ra bodajże w tym samym stosunku cyfr bez- stanowiska i horyzontów szarego, zwykłego 
tu do rehabilitacji Niemiec W opinii świa- w bólu tworze1iia nowego porządku, na dymią- względnych złożyć musiała ofiary fnolochowi śmiertelnika. W jego mentalności wojna jest 
ta. R~ecz pr~sta, stopniowe, powolne, aż cych jeszcze zgliszczach, pośród cmc11'arzysk, ~vojn1y, co armie walczące na frói1cie. Olbrzy- z.brodnią, tak jak zbrodnią jest od zarania.dzie
pewi;ie .zbyt JU~ rażące fakty. zatrą się w ruin i pogorzelisk - oblict,;J.ją swoje struty, mie zapkcze niemieckie z .ponad milionem ki- jów zabójstwo c'.dowieka, jeno nieporównanie 
pamięci. A wowczas uda się odzyskać opatrują ciepłe jeszcze krwią ociekające rany. lometrów kwadratowych terenów okupowanych potworniejszą, bo dokonywaną masowo, na mi
możność przygotowań nowych napaści. Nazwiska istnień . ludzkich i tych wymazanych stało się niem:1iej · chłomiym teatrem• wojen- lionach istnień ludzkich, ich dorobku osobistym 

Chodzi też 0 tworzenie w. tym celu no- już na zawsze z listy żyjących i tych na re- nym, potwornym ' cmentf:trzyskicm dla ciemiężo- i kulturalnym. Je~t ohydnym, w równym st~p~iu 
wej lege.ody, kitóra· służyć mogłaby jako sztę żywota okaleczonych _ notują skrzętne nych narodów. śmiało rzec można - ogólna bezsensownym co i szaleńczym ;i;amachem prze
ideowa odskocznia. Po I-ej wojnie •świa- ręce w księgach ewidencyjnych sztabów i mi- cyfra · strat w istnieniach ludzkich, w nbitych ciw całej społeczności lu~kiej. Dlatego też ge
towej taką odskocznią był mit, jakoby nisterstw. Obok nich, pod stukot tabulatorów, 1 kalekach, niezdolnych już na zawsze 'do pra- neracja, co d·wukrotnio już przeżyła koszm:>rny 
Niemcy nie zostały wcale pokonane na arytmomet;ów i maszyn pisarskich cyfry sta- cy sięgnie około 50 milionów. Oznacza tó u- kataklizm z wszystkimi jego - tym razem jesz
polu .walki, a tylko <1;rmia niemiecka, idą- tystyk odtwarzają ilość wyprodukowanych, a tratę dla ludzkości elemeniu lµdzkiego, prze- cze okrutniejszymi - potwornościami, woła do
ca ku zwycięstwu, otrzymała „cios szty- zużytych w bojil.ch okrętów i samolotów, dział wyższają~ego cyfrą. ludność całych narodów, nośnym głos~m pod adresem _ mężów, którzy w 
letem w plecy" ze strony zaprzedanych i pociągów pancernych, czołgów, broni maszy- nawet takich, jak Anglicy, Francuzi czy Włosi. niedalekiej przyszłoscł mają ustalić porządek 
wrogowi wywrotowców. Ta fikcja na· nowej i Bóg wie, jakiego sprzętu do .jak naj- Pamiętne Sil, na marginesie tych rozważań świata: Dajcie nam i naszym dzieciom pokój, 
stępnie stanowiła główny podkład argu- szybszego uśmiercania istnień ]udzkiclj, Inne nastroje i refleksje powojenne Europy po pierw- stwórzcie poMi wieczysty, w któryiµ obecne 

· men~acji .milit";rysty~zni::j propagandy, cyfry oślepiają potworną listą strat w zniszczo- szej wojnie światowej. „Precz z ideologią spod i przyszłe pokolei1ia wymazałyby raz na zawsze 
była. ost?ją w1~ry w me.zwyciężal;io~ć nych do cna osiedlacp 'ludz!{ich, wypalonych znaku mięsa armatniego" krzyczała prasa ze swojego słownika wyraz „wojna". Dla o
~1~miec~1e~o .oręza. Obecn~e t~orzy7 się warsztatacf} pracy, któ:·e znów trzeba będzie wszelkich odcieni - „już nigdy więcej wojny" siągnięcia t~go zbożnego dzieł~ żadna ofiara nie 
Juz taln Uslłule leóe dę 1e"11 b 1 l d zapewniały zgodnym chórem narody, parlamen- J

0

est dość wielka, żadna przeszkoda zbyt' trudna . • "' n o n " .nnosc1 na - od udowy;v;ać kosztem milionów i mi iar ów. 
rodu aby po' z'n1'e1· po lat h · 1 w1 d · f f f ty i ic;h wielcy 'politycv. Ten wzniosły slocroan, d. o przezwyciężenia. Jeśli zaś na drodze zawadą ' . . , ac , mozna oy- wszę zie cy ry, cy·ry, cy ry - zawrotny, osza- J 

ł<; serca mem1eckie ;ozpłomieniać poczu- łamiający taniec„. uwieńczony wówczas dłutem rzeźbiarza pod miałby być ów stary, niepoprawny wichrzyciel, 
ciem doznanej iakooy krzywdy, przeko- pomnikiem jednego z najznamienitszY.ch ów- za którego sprawą świat już dwukrotnie skrwa-
naniem o niesprawiedliwości nałożonych Wedle ostatniej enuncjacji jednego z czoło- czesnych mężów stanu, gorącego rzecznika i bu- wił - wypalić wypadnie te jego złe skłonności, 
na Niemcy ciężarów, odszkodovtań, re- wych mężów sanu, lista strat osobowych wal- downiczego, maj~cego odtąd wieczykie zapa- choćby rozpalonym żelazem. W . tym względzie 
stnkcyj. Stąd' już jeden krok do żądzy czących 'i.n·mii wyraża się sumą 13 milionów nowa2)P.okoju - świadczy obecnie najwymow- nie może być żadnych skrupułów ani komprp-
zemsty, do odwetu. ' zabitych i ponad 40 milionów ran~ych. Czyż niej o r~latyvmej wartości zapewnień i co .naj- misów - w jeg'o własnyn1 interesie, ale też . 

N' zal . · d . d . d l . d . d0 tych ·cyfr trzeba jesżc:&e jakichś komenta- mniej o nieudolności, jeśli nie złej woli tych, przede wszystkim - dla dobi·a całe{ ludzkości, 
· dzi'alelnos'ec~me 0 tlk~ hywi u~. nei tokptow~e- n?:y?! Tu każde dalsze, omówienie blednie, co je wtedy skła_dali, a z~ losy świata byli od- która znowuż donośnym głąsem wołe: j.uż n-ig-

1 wszys ic , a wiec se e ysię- . · b 1 b li · I · d · l · N' 1_ dz' d k' · · d. · · · · 
Cy nl'emi' k' h b d . . · · t .1. staJe się- ana ne, poproslu ·z yteczne. ~ me za- powie z1a m. ie cno 71 tu o oszu rwame się\ y w1eceJ WOJ ny! , ee tc .z ro marzy, co pas wi 1 · · 
się bestialsko i wymordowali wiele mi- w14DliM'iirn --------.--
lionów niewinnych i bezbronnych męż- Roman Szyma~ 
czyzn, kobiet i dzieci, a którzy· muszą być 
surowo, przykładnie ukarani, - naród 
niemiecki,-1ako całość, jako z_biorowość 
winien również ponieść dobrze· zasłużo
ną karę. Musi on wreszcie zrozumieć, że 
~zasy bezką.rności bezpowrotnie minęły. 
Ludzkość się jednoczy i atąki rozbój·ni
ków międzynarodowych będą traktowa
ne tak, jak na to zasługują. 

no rz 
IlfMto: W szczęściu wszystkiego I czenia w myślach i uczuciac~. Z egoizmów 

-". wszystkich cele. tych wypływają zawsze konflikty W różnej 
A.. Mickiewicz. I skali: indywidualne, rodzinne, grupo~e, 

! rasowe, religijne, gospodaicze etc. Konflik
Wszyscy pragniemy gorąco ·pokoju ty zaś rodzą ''l!ojey, woj_ny burzące zdoby-. 

Miara niesprawiedliwości została już i szczęścia. na_szego. pańs~wa'. naszej oj_czv- wany z truc:fem przez wieki dorobek du
wycżerpana. Za w~le przestępstw ze zny. Pragmeme to iest rowme zrozunuałe, chowy i materialny, zarówno jednostek jak 
strony Niemiec nagromadziło się w hi- jak pragnienie szczęścia dia własnej rodzi-

p ""' ł całych , narodów. storii. ' od egidą prusactwa naród nie- ny. w-O}na miniona przekona a nas jed· 

, 
§ 

na wykonawcze, położyłby kres nieustan
nym krw<'wym zmaganiom narodów 
świata. Podobnie jak życie jednostek dało 
się ująć w organizację społeczną, gwaran
tującą jednostce mniej lub więcej spra}Vie
dliwe prawa, bezpieczeństwo tak osobiste 
jak i ·majątku ·oraz inne warunki bytowa
nia, możnaby chyba to samo osiągnąć i w 
życiu grup ludzkich przez stworzenie „spo
feczeństwa narodów". 

miecki stał, się w ostatnich kilkudziesię- nak, że nie można zapewnić szczęścia ro- Nikt chyba nie ucierpiał w ostatnich 
ciu latach hańbą i zaka.łą rodu .ludzkie- dzinie bez zapewnienia go państwu. Musi- I czasa.ch tyle od wojen co nasz naród. Dla
go, mącicielem ustawicznym pokoju, wy- my także uświadomić soble w pełni, że tego też my, Polacy, powołani jestdmy Parlament świata wespół z rządem ·świa~ 
zwaniem cywilizacji i kuliury. nie zapewnimy pm,11yśiności właśnemu przede ' wszy::tkiem w dobrze pojętym inte- ta wypracowałby określone zasady podzia-

Fryder"k Nietsche . które"o po ty k' państwu bez zorganiz~ania zarazem pe- rcsie wh:umym i· ogólnym - do wystąpie- łu dóbr materialnych i wolnego dostępu 1 
' 15 e c lC k · · 'I . . ·ł~ . . ' . l . . tk cl d • , .raczej, niż filozoficzne wywody 0 nad- oiu. i pomy: ~osc1 ce ebo sw1a1a, ;es · on . nia z inicjatywą zorgan'.zowania poko.iu wszy:; im o óbr duchowych, zasady 

człowieku tak zniekształcone i skary-· bowiem. cało~c1ą o , EtruI~tur~e m.oc;~o "'.e- świi\t;:i , opartego na takich zasadach, któ· współżycia narodów- itp. ~zyli ustanowio
katurowane zostały w hitlerowskiej in- wnętrzme związaner. A 1akze to mnągme- re b:._1łyby sprnv.riedliwe, .mogły ostać się noby „konstytucję ~wiata:': Zadaniem zaś 
terpretacji, choć sam piszarz niemiecki, my, jeśli myśl i uczucie ncsze zamkniemy na dłuższy czas i podlegały w przys.złości. ministerstw w skali światowej byłoby czu-
nie żywił złudzeń co do roli Niemiec· w tylko w granicach włl"5nej osoby, rodz!ny,i stopniowemu udoskonaleniu. wać nad rozwiązaniem zagadnień resorto· 
historii. W jednym ze swych nai'lepszych czy nawet ojczyzny? Dla zb;.idowania po- 1 . , . . . . wych. Do tych należałoby między innymi 
d · ł E H " N' k · · 'I · · · . · t ' ało Na konfercaqacn poko1owych mow1 się , zie " cce omo zarzuca 1emcom, OJU 1 pomys nosai swia.a musimy z - . · . . zagadnienie kolonii, surowców oraz popie„ 
· · b b · k' · · · "- · " y · 'la · ~ c· o n "'e ·• e k ę61· obeJ'. , dotychczas \x,rlko o zo1·gamzowamu zb10-ze swymi ar arzyns 1m1 mstymdami, „z c mys ' 1 uc„u .i..i s~ i..z · r "' · " . . , ' . ranie nauk.i czy.ste1· popieranie takich dz"eł 

b · · · · · l' · I d k · · · m· ł a . 0 · e I rowe<io bezJ)tec::enstwa. Samo zas zoroa- ' i swą za orczosc1ą i szow1mzmem stawa i mu1ąc u z osc, zie ię ca ą, .n z ·1 . "' . · . . . . . . . ·"' literackich i publicystycznych które szerzą 
zawsze na drodze szczęścia ludzkości wszechświat cały. Brzmi to mciże zbyt n:wwan.1>; bezp1cczenstwa me rozw1ąze za- . . . . . . „. ' . ł · · . . · . . . . . . d · · ·0 • 1. . , <t • ,. . h me szowm1zm, mcnaw1sc - potenqa y Gdy imperium rzymskie realtZO"'ało i' uz' abstrakcy1me r.by! hteracko tym mcmmeJ ga men ,a, J~ze l Ulf. na„ ąpi - powszec - . . . 1 b ł . I d. . · · ' · " ' ·. ' · · I . , . . · . ' . . / noweJ womy - ecz ra erstwo u ow i ml- , ideał z1ednoczenia wszystkich ludów i jednak•prawdą ).est, że główną prtcszkodą ne, ca!kow;te 1 prnwdzme rozbroreme mo- łość oko'u · , 
osiągnięcia trwałeg,o, niezachwianego po- do osiągnięcia trwałego pokoju i ładu · są 'j ra!ne narodów. Wierzę: że jakiś parlament p J • 
koju, szczepy germańskie obaliły władz- egoizmy w różnej po.staci, a więc ograni- świata, wyposażony w swego rodzaju órga- (dalszy ciąg na str 4·e;J 
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Str. 4 . J'YGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr. 9 

Henryk Jakóbozyk rządze11, dekretów czy zakazów - trzeba 

. I , .ly· orał e 
·wspólnego wysiłku i o<lrodze~.:i s.ę ino~ 
ralnego jrdnostki. Potrzeba mil:ona ludzi 
sprawieoliwy.ch, którzy dopiln?wal1~y 
jak należy czynić. Muszą to byc lu~z1~ 
mądrzy i bez zarzutu po~ y."'Zglę~em ~ty_~z , 

(Artykuł dyskusyjny) Natomia6t. zmysł moralny ulegał ustawicz. 
W m. 2 „Łódzkiego Tygodnik:a Demo- nej oscylacji w dół i nier..z..adk:o sięgał tej 

krnlycznego" z 24 VI.-b. r. 'w artykule granicy, która stano'.vi jego zanik. 

1 
nym. „Ludzie najszc;zęshws1 i naJPOZX: 

wykorzystuje ją. Zresztą )est. to tak do· teczniejsi pochodzą z ze6połu harmomJ 
brze wszystkim zn:ane: ze me pot~zeba nego w działaniach intele~tualJ1ych ~ mo· 
chyba rozwodzić się 3ak ?a.r~zo gię:ką ralny.oh. Na taki~h ludz:ach -:--- istota~~1 
odznaczamy się ety.ką, 3esh chodzi o pełnych buduje się cywilizację trwałą .. 
ogół. . , . . .. (Carell). Cywilizacja wspól9ze.sna me 

Przy naszej płyn.nosci :wewnętrzn~J l zdgla!a stworzyć .dostateci:ncj atmosfery 
mocy odr.adzan1a sHą, po~1adan~y w1e;e psychologicznej i

1 
gdy intclig~ncji. _PO· 

,danych, aby zło n?pr~w1c. W~emy, ze lrzebne dó roi.woju ·jest tylko mdyw1<lu
ujemne nasze . dąze~1a c:ą mstynkty, alne ćwiczenie, ,to zmysł moralny wyma· 
drzemiące atawistyczme lub odk~adane_ w ga jednak środowiska. 
podświadomość, znalazły w czasie wo3ny . . . . _ 
obfitą pożywkę. Naszym zadaniem-----: gdy Poslrajmy się przetworzyc .srodowl.6~0, 
życie normalizuj/ się już' - jef>t umemo- zaczynając od na.s samych i wpływaiąc 
żliwić dalszy rozwój tych cech ujemnych na najbliż6zych. To j'es~ je<l.YJla. droga do 
i walka z nimi. - pozbycia się błędów l osiąg111ęc:a od· 

Do tego trzaba jedna~ nie tylk'o rozpo- szkodowań moralnych. 

„:Na marginesie odszkodowań wojen· Bez~ośrednim powO<lem obniżania się 
nych' adw.' Edmund Moszkowski poruGza czy też zanikania zmysłu moralnego był 
sprawę 0<lszkodowa11. oo któ-rych powi- bezwzględnie koszmar wojny i jej- psy
nien rriieć prawo podmiolowe każdy po- chiczne oddziaływanie. Ale po przyczyny 
szkodowany. Autor podkreśla. przytem, należy sięgać w nas s_amych. To nie 
że oprócz ogromnych szkód materjalnych, :!':iemcy winni, że rozlużniło się w nas pel 
ponieśliśmy jeszcze wi·ększe, straty mora]· szanowanie cudzej własności i trudno 
ne jak śmierć blhskich osób pomordowa- zbyć teh fakt tłumaczeniem przyzwyczaje
nyc!l przez r'\Jiemców, ci~r_ri.enia na u.e nia się do okradania okupanta, co ucho· 
wyznaniowym, narodowosc1owyra, palt- dziło nieraz za obowiązek 1 patriotyczny. 
tycznym i t. p.1 S\raty te. powinni :wvna· To nie Niemey 6prawili, że stępielismy 
grodzić materialnie Niemcy, - Jak ·to nę. krzywdę ludzk,ą i zakrzepliśmy w ego
praktykuje się według naszego prawa izmie. To nie Niemcy zawinili, że umie-
po~hlego. my sofis~anie nuywać naue p~żn~c· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~-

W związku Z tym a1:tykulem, po<:Jkre· ..two 6pełnianiem obowiązków. Nie - w 
ślają.cym odszkodowanie za ~iraty mdy- tym wypadku to my sami ponos~my od: 
widualne, wysuwa się b. wazny problem powiedzialłJść za krętactwo, soflsty~ę • 
szkód moralnych widocznych . w cały~ zgrabne nazwy dla czynów moralnie 
si;ołecze~stwie: Sz~o<ly te, niest~ty, me złych. Tie mam co ukrywać:: posia<:1amy 
dadzą się wc1ągnąc na zadną !Jstę, od· wiele .zalet, ale więcej jeszcze wad i wa
s~kodowań .. i żadne . ~rawo powszechne dy te ,należy unaocznić, znależć wyraźną 
me zam1em ich w m1en.1ąd.z. . granicę mi"ędzy etyką, a czynem wy~t~p_-

Szkody moralne, o Jakich ]f1am zami~r nym. Jak głęboko nakłół nas 
11

osc1en 
mówić, ~ą bezw~tp ema _kon.sek,~enqą grzechu" wiemy dobrze z okresu okupa· 
czasu woiennego 1 warunkow,. w. Jakich cji i z cza.;;ó~ obecnych. A· więc: SZlJlu· 
znajdowąli.śmy się~po.d okupaCJ.~ męrn1ec~- gie! i operowanie. oszustwem .. Fizjol?gi~~
ką. Chodzi m1 tu o szkody, kto.e podw~ ne traktowanie zycia . Wyp1ętrzame się 
'żyły naszą etykę, zwęziły ją, uelasty~zm- „zao;ady", że w·wyśc:gu zwycięża epryt
ły i odebrały jej yvaż11o~ć jaką pow1:rna nicjszy, a w walce - silniejszy. Zbyt 
posiadać jako- jedna ·z podstaw, na ktoreJ wczesne starzenie się wewnętrzne mło· 
opiera się życie.· . dzieży, klór'a zasmakowała w samodziel· 

z naszy,ch władz duchowych _tylko rnte- nvm i bez hamulców ety~nych - życiu. 
!igencja. miała w okresie wojny duże :n;o Wygodne urządzanie sobie życia kosztem. 
żliwoścl ro~voju (wzmożon.a le.ktura, _ m~ !nnych. Zerowanie na .ludzkiej. krzywdz~e. 
s 1ynktowne moze zagłębiame ~1ę w kwe Przeczulenie na punkcie obow1ązkow · 3a· 
stie' 11aulrn~e, wzrost potrze}>. ~ntel~kt_ua~- ko powód do strusiego niezauważa:nia 
nych)_. . Byc ~uoze z'.11yał rehg1~ny .sw~ę~1ł rzeczyvłistych obowiązków. Geszef~1ar
rown1e~ mek 1edv l.rmmfy, choc dziato się st.wo } łapownictwo, a ostatnio szaber itd. 
to na skutek od:g.1iany, której sens wyra- ( • . . _ 
ża przysłowie „Jak tr"Wtlga - to do Bo Nikt nie · odmówi _przed6iębiorce:o~ci 
ga'". Zmysł estetyczny nie miał wiele 15zabrownikom, pię,,tnuj~ się ich. i_ednak 3a· 
szans do ·ujawnia111a BWcj. aktywności, koś 15ztu.cznie i obludn1e. Moznaby zary· 
choć przecież twórczo.ść tliła się mimo zykować twierdzenie, żę każdy z nas ~a 
spt:stosze1i, jakich dokonali okupanci". coś 1a' sumieniu i, je~li tylko ma okaz3ę, 

OWY P a! 
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W podobny ~po·sób możnaby rozwiązać 
trudności na innych odcinkach współżycia 
narodow. 
. Specjalną uwagę należałoby rtoś"ięcić 
wyc,howaniu mlodzieży, m. in. rozbudowu
jąc ogó!nolur!„ką organizację harcerską, 

która ma za zadanie zbliżyć młodzież 
wszystkich narodów swiata, pauczyć fo 
wzafemncgo dla siebie szacunku i toleran
cji. l\ładąc takie fundamenty pod budowę 
~połeczeństwa narodów usunęłoby się ko
nieczność W)lścigu zbroicń. Praca ludz.ka 
''' cilłoŚci służyłaby wtedy człowiekowi: za
mia;;t zapowiedzi .zniszczenia wojennego, 
n!o~łaby mu bognctwo duchÓwc i mate
rialne. Byłyby w tych warunkach możliwo· 
ści de rozwiązania i taklch problemów, jak 
jeden pieniądz, wspólny język, zniesienie 

wszystkich ludzi. Nic byłob~ tak jaskrawe· 
go ucisku i wyzysku jednego narodu przez 
drugi. Usunęłoby się nieestetyczną ry:wali
zację między narodami na polu gospodar· 
czym czy politycznym. 

I wtedy dopiero ..iapanowa,aby demokra
kracja .i w społeczeństwie narodów świata. 

Niejeden z narodów nie 'Osiągnąłby na 
tej 'drodze swych dzisiejszych celów, tym 
niemniej· sytuacja jego i •możliwości roz
woju byłyby o cal~ niebo lepsze od wszyst
kiego, co można osiągnąć w drodze wojny. 
Ludzkość zużywa od wieków ogrom tru

du i energii dla wojny - czyżby nie było 
jej słać na to dla dzieła p'okoju? 

Podejmujmy zatem obok pracy na wła
snym terenie i wysiłek w kierunku organi
zowania pokoju i budowy nowego pouąd
ku świata. 

granic itd. itd. , · Jest to myśl może rewolucyjna, może na-
Cz~cwiel: stałby, sic wtedy prawdziwy~ I wet utopij~a.' .ale n~e caJkiem nowa ... zre

obywatelcm świata. D3toby· się stworzyc sztą, przec1ez 1 utopie z biegiem czasu pr;-e
bardziej harmonijne warimki rozwoju dla obrat.ają się W rzeczywistość. 

-Stanis!aw Barycz 
·-

Roz&tlowy ze . sanlym sobą 
(Kronika tygodniotrn). 

Ni~miecki pies w 
Prnpaga.nda niemieck~ ' interesowała s;ę 

sprawami polskimi znacznie więcej, niż my 
mm1. Jedno z iiism, poświęcone s11rawom 
wschodnim „Ostland'", na inarginesie zna
nych wypadków gdańskich 'W-ydrukowało w 
sierpniu 1939 roku artykuł, niepozbawiony dla 
nas momentów humoryst~·cznrch, a jeriniicze.~
nie będący obrazem niemieckiej „dokładno-
ci", p: t. Niemiecki pies ...... " Umieszazenie w 
cukierni gdańskiej, w Langfurze, plakatu z 
napisem „psom i Polakom wstęp wzbroniony" 
(p g. informacji policji gdańskie.i plakat ten 
zawiesili J>olscy studenci) dało iwetekst pol
skim kolom szowinistycznym do wielCJkrot-
11ych antyniemieckich wystąpień', podczas któ
rych demolowano niemieckie lokafe, przy 
czym wielu Niemców odniosło obrażenia cie
lesne. 

Wspominając o tym :(akcie, zaznacza słusz
nie d~ Kurt Liick w „Possener Tageblatt" (0, 
polska naiwności!),' że „określenie" pies słu
ży od \\'leków w polskiej literaturze, jako wy
zwisko,· dawane Ni'emcom. Dr Lilek w S\voim 
w{czerpującym dziele p. t. „Mit o .Niemcach 
w polskich podaniach ludo'll·ych i literaturze" 
udowodnił licznymi przykładami równorzęd
ne znaczenie ~·razów NicmieG i pies. ''I zhio
rze przy 16w Korab-Brzozowskiego znajduje 
się następujące manie: „Każdy Niemiec -
to pies·'. żyjący w końcu XIII w., arcybiskup 
Jakub świnka nazvwał Niemców „11;,iemi gło
wami". O „lc,;end~rne.i 11itwie" (cuoz. niemiec 
ld - pezyp. tlum.) m1ęmw Bolesła,\·em Krzy
woust:vp1, a cesarzem Henrykiem· V-ym koło 

\\'rocławia w 1109 r. m.Jwi się dżi'5 jeszcze w 
Polsce, że JlOle bitwy nazwane „Psiem Polem", 
ponieważ na nim tylu Niemców J;adło, albo 
że król polski dał. zwłoh.i pcleglych Nirmcow 
psom· na pożarcie. 

\\. całe.i Polsce dziś jeszcze używa się wy
zwiska ,.nie~1iecki pie;;", ,,11iemiecka suka" i_ 
„niemieckie .szłzenię''. Z Lubelszczyzny po
chodzi powiedzenie: „międz.I" zdec!1łym Niem
cem a zdechłym psem jest tylko h. jlla/a róż
nica". w xvn W1 rozpowszecllniło się w Pol
sce przekleństwo, uż~'wane w stosu11ku do nie
mieckich k9lonistów: „psiakrew holyntlel'". -
Prawie zaw,sze w afekcie mówi Polak: „psie
k1wie szwab~·". \\T ·ludowej piosence. z Klepa
rza (przedm. Krakowa) dwu,krotnie powtarza 
się zwrotka ,,. .. każdy Niemiec, to pies". Sło
wo pies w stosunku do Niemców odgrywało 

polskiej Iii r · 1urze 
dużą. rolę w manifestach 11olskich uądó'.v. -
w xnr w. jEjden z•pisarzy l."" pam1ęt~1~at'h 
Paska) nrzv podawaniu głębmy morskie.i ti
ży\i'a w~:ra~eń „lutry pruskie'', „psie lutl'y" 
i „luterskie psy". 

\V „Proporcu" Kochanowski naiywa 
rycerzy niemieckich l!iedoścignionymi psa
mi, ..;.., „Panu Tadeuszu" Adam Mic. 
kiewicza czytamy: „ ... wszy„tkie landraty, hof. 
raty komisarze i illne J'subraty'·. ·w-,,'f1·zecli 
Bud;·ysach" jest mowa o ,krzyżakach, jako o 
psubratach, a w „Grażynie" „ .... taki ·przekl~ 
ty krzyżak". W „Powieściach \Vielkorolskich" 
Berwińskieg_o mówi się o Niemcach „przek!Q· 
ty psi rodza)". W dramacie Szu.iskiego p. t. 
„Królowa Jadwiga" czytamy „z konia zsiadł 
niemiecki pies". Bolesław Prus uży'rn w „Pia-: 
cówce" kilkakrotnie wyra~enia „psia banda'1• 
Jad wiga Łuszczewska określa w „Panience 11' 
okienka" półniemca, jako psa lurecańskiego, 
Wł. Reymont mówi często o Niemcac:1, Jako 
o psubratach. Dygasii1ski w ,;Demor.i<:l' m,y. 
wa wyrażenia „sz\\-abskie iisy", a. w innym 
miejscu „.„I kto was, psy, do Polski sprowa
dził.?'' Henryk Sienkiewicz w swoich 11~wicś• 
ciach, gdy idzie o Niemców, często uźyx..-a wy
rażenia „psubraty". K. Prz rwa-TctmaJpr o
pisuje 11iemieckiego fabrykanta, .iakiJ rudo
wloF.ego psa („ efto ·ie"). Lucjan Hyde! w 
opowiada!1iu ~· t. „J ency" mów~. o • ri~m'?c:!:, 
jako o „wrogich psach". Oczyw1~c1e me rroz· 
na pominąc n)i!czenicm Marii Ko11opn:.ckiej, 
aut011ki znanej pie~ni podhur:>:a,i:;ci;j, „Ruty", 
stale fipiewa11ej przy antyniemieckich nemon
stracjach; Tównież w powieści, ,,Pan Baker . 
w Brazylii" pisze ona o „niemieckich psich 
bandach·'. Stefan Żeromski w i10\\-ie.~ci ,;Wiatr 
od morza" posługuje si~ wyrażemem „nie
mieckie psy", a w „Popio(ach" u?.yw.1 zwrntu 
,.11siekrwie Niemcy" i „saksońskie r,odle psy'". 
Zofia Kossak-~zczucka mówi w „Legnickich 
Polach" - „Niemcy, to przeklęte psy''. A.-lolf 
Nowaczyński w „Komend:u1cie Paryża'' pisze 
o Niemcach: „psiekrwie i psubraty", · Gu. 
staw Morcinek w poKiei<ci „Wyrl!buny chod
nik" da.ie i1astępujące okre~lenie narodu i1ie
'mieckiego: „ ... ale Niemcy są w~ciekiymi •Sa
rni". Józef \Veissenhof w „Vvozie Drzynmly", 
książce wprowad1.onej do szkół niemieckich w 
Polsce, jako lektura szkolna, pipze o uriędni
ku l1iemieckim, jako o psulirncie. 

Można zrezygi10wać z dalszych tll"zyJ,łndów. 

P. i A. G. 

szego wykształcenia w.śród. . ;vszystkic:h od powagi , :wieku prof~soró:w. Ten ~on
najzdolniejszych 1e1 synow i corek, ·- me !ras! zasadn10zyJ łagodzi wielce w:oa1em. 
zaś tylko , wśród „dzie.sięciu. tysięc:y wy- ne ~bcowanie ·. _.,prcmi~njo:nnnie": slu· 
branych". Ka-ide _tak no"."e dl=:i l.odz1 audx- d~n~1 t stu~enl~r powaz;ii~Ją. profo~oro
torium, pracowni.a, lnboral~:mum lub kh- wie odr~dza1ą srę młądosc1~ s~vyc~ ,sły
nika - lo jej nowe okno na fok chaczy l słuchnczek. Czu1ę s1ą ws·od 
wielki i różnorodny św-lat wiedzy ludz- lych znamiennyph nnslrojów i b.udzo już 
ki?j, . "'. ~l~ry~ - obok mlod~ieży ake.de- sfafy (według metryki). i bąrdzo jes~cze 
m1ck1e1, JBJ wiedy kor_isu!l1entow - obra- m.lody - na m,ccy me~bad:1!1ych ta1em-

. - . . . ' . . . ca się nowy LJ!p. łodz1al1!na, J:1rofesor. :-- me, .~ządzących sw1atem. 1 łup1n~ą. lu~zką, Jednym z nowych „blasków" Łodzi wo- :wstałe1 s!oleczne1. Vofarszawy ~ąd . Na1wyz- tej wiedz~ szafarz i sługa zarazem. Nie kt6re1 lai - okołq siedei;ndz1es1ąt'k: -
jewódzkiej - jest biała miękka iogat":"ka s~y ~zeczypospol>fe1, oy.ra npJ"."yzs~a ma- nosi 011 wpraw:dzie zdobiącej młodzież ~azał wszystko r~npoczy~r1c na.. nq~ro 

• 

z charakterystycznym małym da~zkiem. g1st.ra1i.:ra Pansl\"l'a, dla kt?re1 l11~ zn~- białei rog<atywki, ,:i.le wprawne oko obser-. 1 młodo: w nowe1, mładei, pelnei twor. 
i . kol~rowym paskiem. „ . !?zła. s._1ę dotyc~czas w Ło~z1 ~dp~w1edn10 walom odr6żni i jego również wśród czych na,dz!e~ ~P?ce: wśród nowy~h, mło: 

To 1edyne „mu~durowe okrycie .głowy ala, 1e1 pow~g1 1 znaczenia s1edz1ba. Po= przechodniów, gdy dąży, o?0:;iowany. ~yc_h .. row1.esmkow' zdobywane1. pcl~ł· chodzącyc):i P.oi.a lynv po. c':'.w1Jnemu ·'':'ro.cą k1e~ys 1 centrale b?n~owe. do sto cząsto zamyślony, ku swei ucr.elm - „fa- zyc1a polskich warstw szerszych 1 wśrod 
- jak wszędzie - s!uden!ow, I stuc;!en~ licy kzec1e1 Rzeczypospohte1, do owego bryce wysiłków twórczych". czarów Lita polskiego które. 11oprze7. zie-
~ek nowych. ~zk.ół al~a~~m~c~i?h .. Vv1dac mi'.15!~ .wiel~iej wzyszłości pol_s.kiej i euro- -· b'. . s d N . ZsZ m leń :parków, ogrodów 1i ogródkow fobrycz-
1ch coraz WlEjCOJ w sroctm1e~c1u l w po- pe1sk1e1 1 ktore1 s'<'nelny rozwo1 - wbrew . Zwi.ązany oso ISC!~ z .. ą em 3 ly>TY · ~ nych Łodzi, przemawia znowu - po la
hliiu swych , „macierzys1yc)1 gmachow: intencjom gadziny niemieckiej - prze- 1 · U_niw~n;ydle!cm ~dzkim 

1 
k.u Umkersy.~: tach gehenny - językiem radości życia nęt Narutowicza, przy Wodnym Rynku, na powiedział nie byfo jaki znawca i geopo- kt~wi . ws~o . z:owk ucze nI .wz:o s~ol kiaże zapominać 

0 
starości i śmi~rci każ~ Gdań~kiei. Tego uśmiflchu. we.rwy i wi'a- li!yk - ferrlvnand Lesseps śmiały twór- ier1:11.ę 1 me1abo dn.arzuoa. łn:r ·się w d.leaJ cieszyć si"' 1'-.m że. s1·,,,. n1·e ulon;:

1
,o 'w 01-. '·1 1

• h · · 1 'cl - '+. · h - h nazwa o ·11 n·11w ·1sc1wsza -. '!l · .., • -i ry w s.,wo s1 y .:r".czącyc sm;a-_,o ~apr~~ ca kan~łu. su<iski~go. :A-Ie nowe szkoły c 1w
1 Mater- łódzki~·, U~iwe~s ±et imienia chłani gwa.łfu. krwi, le~ •. p,otu i bru~u ~ młodych :>bywa!eh dawna ł.od~ n.e z.~a- akaclem1ck1e Łod31: Umwersytet,. Po_l1l_ech- ~ m~ 

1 
. St " . l St· sz·c ~ to prze- nordycką systernatycznosc1ą pogłęb1one1 łJI. To - nov m, lo cenn·i zdobyc2' .c~a- nik Ak·1demia Medyczna moze t inne '.a'.l15 awł ~ . jl.oZica: a br · · lk. · przez n·ijpodlejsza chyb·1 zbiorową bestią 

sów powojennyc~, pokc;iiu. i .odrodze!lia jes~cze '_ pozostaną i nadndzą nowej Ło-Ł ciedz . w as~ivbvy tw~rc.a ?. ecnei • :vie 18~ ludzką, 'jaka oalqdałv 0dżieje świuta. cię uolskiej Łodzi w od numnei _poslnc1. • dzi ów lrudn do okreś!enią, lecz bardziej o z1 - a ryczne1 a .rnwnoc~e~me pr<? . · ~ . , : . S ~~·zy Łod7i11nie nie zdaia sobie z lego 1. 1 d dy „ k' e l n nli·asta aka- motor kultury naukowe1 polsk1e1 w Kro- Więc trzeba czuc s1ą młodym pomimo _„_ ~ . • •. • a wy . o o czuc1.1 am ro " · K <: · t d · · ' · ł ' · · spP'VV Oni swego rodzmnego miasta d .· 1 . . 1 : 1 . · · d 1estw1e ongresowvm, •lasz1c - o w za- sę z1wego w1e•{U l m 0Qym1 oczvma spoi-
nie'· ~b:erwuja oni ponownie w nim ivją. ~imc tieg?, w ~ 1 ry.m .Pu su1e zycie -1 u- rani u XIX stuleci; jedna z najpiękniej- rzeć na tę fabryczno-akademickq wolną 
A i·• przVby-~z z .umiłownn~j Warsznwy cl dovkr?-lw0orbczke, bpods__~ed 1 .z_:ira~ekm dogo i:i~- szych i 'w ówczesnym •układzie stosun: Łó~ź pow~jenną, z. którą ig"aszki losu 
!. !rci'.1-.1n1·n z konieczności śledz<> z uwa- u z 1~· . .0 

· ą ą y~i.c, 1.a ~ awm~J, ków na1"b:rrdziej postępowych postaci związały m1ą obecnie. , · '" ' • ' " ' es~cze ba··dz1e1 m=n~ywme · · · gą i najżywszą sympatią te przomian_v k. m.oz~ / bl " . b. , i ·yt~ wśród elity polskiej. TJmwersytet 1e;go Tylko że tylu_ bliskich - starych i mło-
-, jr.sr.cze ma\o uchwytr~e i poz(;m1ie: me ~mmy a ryczae 1 ie~nc I r~c ~u 1;.,0

_ imienia. spoiłby naz;"'~ dl~ wszystkich 'dyoh ..: już n!e. ma wśród tyc_fl., c: przo
istr.J';1o - iak1e czas, mistrz ta1emmczy, mic~nym ma~zy..ny. !kac~:~· ~. e t ~ 1 . drogą 1 zrozi.rn11alą \Lodz p1e1wo!ną, obec- \r;i1rwli i oc:dcli i tyle w~pc-1-.i1uen 1 rze~v
rze7.~' i .,:, o'hl;cz.u dawnP-j tylko fobrvcznej rElmI lak '~"zdvdi.bcv;.v 1 iz;;cp ,ma e,n~.n1~{11ną i przyszłą. , · nvch i cicż'(ich nar:::u.-1 siq co -;hwi!a 
i ntr'-'. fahr,::.:-.,.„0·1 ·ade;nic~ic::i Łod.7.i. . ·k'?n.kurov:nc ~ !;i~ ,_.e~" lm1_e1s~o;'~ kosr~e: j W$zechnica - to śroclo,„isleo specyficz-J oba'czc;>nei' jeszc;;~ „kemp!ekscm'' okupacji 

Kied' . lll''•Jlr1\: ri:adz1,oi~. :że w mczby! 1k1 i ogniwa. Ktp1ltl.JTk~ c :1~~0 '".el " o s I wyż-" ne: młodość studentów odcina się niejako pamięci. .• C1dległej p zyszłosc1, wroc1 do z martwych mok:alyczneJ, o s. 1 s1e1..,ce1 ziarna 

• . I 

• • 



I ~ 

• 
Nr. iJ 

Jan rVojtyiisJE 

.I 

TYGODNIK DEMOKRATYCZNY ' \ Str„ 5 

si.dej i krzfv.;ieniu ideolc;igii rasi_stowskiej 
i faszystowskiej, oraz z. powoćtu otrzy
mywańia subsydiów z-Berlina. 

Bezczelni NieII?-<:Y z. Gimnazjum Nie· 
mieckiegq powołali przed Sąd polski 

IIIr ówczesnych kierowników .Związku z J. 
· . , . ·· . - Danielewskim i K. Schieff erem na czele, 

Polska opinia publiczna oddawna śle· ne. nastr~Je ;vsrod _ .~połeczeństwa pol-1 czyl~ się rdzennej ludno.ści pols~iei. mia- za to, że ci publicznie dali wyraz temu, 
dziła z _wi~lką uw~gą, zag~nienia, ~wią- s~1e~? - us1łow~lt iednak„ utrzymać. 0-1 s~a .me~ra~dopo~obnym~ szykanami'. gra· co bvło tajemnicą poliszyneia, 0 czym 
zane z zyc1em politycznym. 1 społecznym s1ągmęty w czasie okupac11 stan. posia·/ b1c~ą 1 rabunkiem nuema polsk1e•-so · ·.ł } '1' • 1 • .- G'. · Ni' · · k' ·· p I . . 1> ' mow1 a ca~a Louz, ze w mmaz1um e· 
_mmei:~1os~~ mŁemd1e~ iDeJ t "! .o s_tce,. a <l

1
.anta ~ hpo~taci różnyc~ organizaci~ po· wspó~pracą z Gestapo ·przeciwk;o Pola~ mieckim krzewi się ideologię hitlerows'k:ą 

szcze5 o me w o zi. a uie się o Je-
1

1tycznyc i społecznyc11 w postaci ru- kom i t. p. · h · · ~ ł- h SS 'w 
szcze ~d końca ubiegłego stulecia, kiedy chliwego" życia politycz~ego. -Życie po- WspÓłpraca Niemców łódzkich osia-

1 
wy.c ~wd,UJe sBię ·tl?'~ysz yc · -mano 

· d · i · ' · · · · ki • · ·. . . k . ' za p1emą ze z ei ma. 
zar n~e11 :a mme1_szo1c1~tenuec1 ei ~lą- llt-~czne ?I~n~1ec _ie . wówczas_ pulsował.o ~łych tukod l{ilku pokoleń _z okupantem Raz jeden tyltc°o tolerancyjna' Ópinia 
za y się zr:_vo -;- _ruc 1am1 .;e~No ucy1no- na1ruchhw1e1 w dwóch potężnych. o!gam- i.est tak , os.zmarna, że r~m1eniec wstydu publiczna w Łod;d dała wyraz swemu 07 , 

społecznymi, wsrod haseł pierwszych ru- zac1ach: w Bund der Deutschen rn Po- pokrywac nam musr oblicza ódy powra- b . · . T. b b ł ~ · dk 1' 
h' t "k h k 1890 92 " . '.' . . 1 ' "' • UlZelllU. lZe a y_o aZ wypa U ZSO)"· 

. c ow s ~aJ owyc ."!ro u - oraz len. (-0Sła•;10ny_ dr Behrerlii) '. czyli : w, ca.my mysl~ do. o~resu przedwo1en1:1ego, daryzowania . się organu hitlerowcó\> 
w ok.re~ie,rewoluc11 1 ~05 -:--- 08 obok za- Z::v1ąz.ki:- Nie.m~ow w ~olsce .1. w. 11 N1~: do _o~r.esu nasze1„meprawdopodobne1 sła- łódzkich 11 Freie Presse" z wystąpieniem' 
gadmen spo~ęcznych 1 politycznych .. wy- n11E?ck1e1 Soc1ahstyczne1 ~artu Pracy . b~sc1 i tole:rancp w stosunku do tyohże słynnego Treviranussa przeciwka.Polsce, 
suwano takze hasła spolszczema 1 od- Obu tym grupom udało się przeprowa- Niemców łódzkich I b k · cl t d · l · I 1· · - ·- d · · t · · f b h „ . · . --. · a y spa op1a o ą 1 wy rnzuia.ca ma :l:S -
ntemcze.ma a mmis racr1 a ry~znyc . w ~;zie d~. p;erwszych polsk1~h parlamen- Słuszn~ść przyzna~ k.aże, że . b)'.łY mum cierpliwości opinia powiedziała raz 
pr~emysle, wyrugo·vvan1a dommu1ącego i:ow dosc hczne reprezentac1e, przy czyin wprawdzie pewne wy1ątk1 (można )e 1e- __ dośr. Doszło w kilku pun'{tt-i.ch miasta 
wowczas. narzuconego z zewnątrz przez podkreślić 1należy, że nacjonaliści nre- dnak p' oliczyć chyba na ·palcach) przy- d • ~ h · · : · ' · N' m 
. d • k" • ł · · · I" N' . · . b 

1
. . . . . · . . h . . . . . o czynnyc wys1ąp1cn przectw . te -

~zą y ca.rs :e 1 .w ~asc1cre 1 icmcow - m1ećcy·1 y 1 mqgorliwszym1 współtworca- zwo1tego zac owama S>ę poszczegolnych com. z inicjatywy 'Związku Rezerwistów 
, Języka mem1eck1ego w fabrykach, wysu- mi Bloku Wyborczego Mnie;s'zości Naro- jednostek z pośród niemców wobec Pola- ( ".. IJ p· tk k.l ,, · b cl l · h ł :i · . . . . . ,_ . ' - . . . . . prezes .1. ią ows 1 8 rupy o urzo-. 
Wano a ej as a ~po szc7ema ap~ra~U do\'.")'.Ch .1, p19meram~_ szc_zuc1a mnych ~OW, ~yły na~el wypadki pom?cy, Z J~- nych obywateli zdemolowały urządzenia 
na~zor;zego. w. fa.ory.kacn, .zastąp1em'.l n;m,eiszosc1owych nacjonahzmów prze- 1a~ą 1ednostk1, p 1Jwtarzamy 1ednostk1, drukarni „Freie Presse" i rozbiły kilka 
maptrow N1~mcow ma1~trnmi Pol.akamI. ciwKo Polsce. · śpieszyły. Polakom, ale jednostki te już księgarni niemieckich, zaji~ujących się 
Byiy_ ióO?w1em '': ~odz1 czasy', k:e~r w Z biegiem czasu wpływy socjalistów .pr~ed .w,o.iną trzymał)'. się zdała o~ wo- specjalnie kolpprtażem nacjonalistycz
sposob _na1zupeł111~1 s~tuczny wrasc1c:ele niemieckich, jak już zresztą pisaliśmy, JUJącei memczyzny, me. rz~dko. i::ozos.t~: nych periodyków berliński-eh. 
zakładow przei:nysrow, eh, Niemcy na1zu- zaczeły szybko i gwałtov"nie "padać po- ·..,ały pod obstrzałem mem1eck1e~ opmu T t . . b · . „ .. 

cali robotnikom i persomdowi fabrycz- dobnie 
1
· ~ k h:a-ciła na· pop'uiar~ości w.śród nacjonalistycznej; pamiętamy . wypadki . - 0

1 
wyhs kąpi~meł . wd \ ~u:zoneJ 1°P1m

11 prze· 
· k · · k" · k · k t . . Cl • • • - ' • • • t · ł .].., , 1. c1w w a.-ac1ę o ZieH?J spot m o się z 

nemu 1ęzy memiec i, ia 0 1ęzy po ocz Ni,,,mców łód7ktch Jakakolwiek myśl lo- p1ę nowama na amac.7:' prasy nac1ona i- . 1 I ł . ł . · 
ny, jako język porozumienia„między per- ia1~ej i ugod~vrej w«półpracy ze społe- styczn.er pr-zejawów ofiarności pewnych •6~0 ;nym ap a1N.01 ~a_e~0 spo .eczc1F~"'a 
sonelem a achninistracj.ą' fabryczną. Re- czefl~twem pol;kim - Naslroi·e separaty- jednostek z pośród niemców na wyraźnie mel tel 1scohwekgo. kies e Y '.-1

18 w~ciąlgi:~ 1
bsmy 

1 
· h ł k ł ~ . . · · . 1 k' I - , a .szyc onse wency1 z tego. 1ame ne-

wo ucy)ne as a o wyzys u spo ecznym styc7 ne o~iag·neły punJ..rt kulmmacyi·ny po po s ie ce e. 1 · . . · 11 h 
... k · · ł · ł · h ł· · - . . ·• .' "'. - · . • • . . . . . go zac 10wa111a się organu prasowei;:o a-

zua on;ic1e (l~Zy Y się z as ,aim .o na doJścm Hitlera do wiadzy. Wszelkie proby mgerencp róż1tych 1 . • F · p. „ '' · . 
rzuceniu obce1 mowy robotmkow1 pol- z· . ł ~ N ' . ł'd k. h czynników polskich w życiu niemieckim aaty ,, re1e re„se . \ 
k

. Ł d . St . d .. , . . ycie spo eczne iemcow o z ic O'- • - Na spec·1aln)' rozd71"ał zasłu<{ui'e wali.„ 
s temu w o z1. w1er zie crzet>a, ze &f · k . ł · bl" ' · d -t · __ spotykały się z absolutnym oporem j . ' 

4 

' 
5 

. "'"'' 

obok wielu innych osiągnięć rewolucja ._ms o~a o się.:', is'.rn wu„ u zw~ąt- Niemcom zależ~ło na zu ełne' i~olac'i i j~k_ą. hakata t?c.zyła ~ .. prze_i°:w<im~ każ?ci 
19oi::_og od • k ł. a· k' d b > Kach i stevtai „ J. szemach sportowy eh, . .. p l J ·11eh1tlerowskieJ mysh wsrnd mem. cow 

.,, na cm u o z nn z o y1.a . · 1 . . . h ·· cl separaci1 "· . / · · 
także wielkie sukcesy w tej właśnie dzie- spiewaczyc 1'. os~\riatowyc 1 ~a.wo o- r . • Obok watki z socj a.listami i ze„Związ· 
d . . alk' .

1 
. . t ._ wych. Organizacje te cieszyły się abso- Pa1111ętny był proces, wytoczony przez Hem Kulturalno. Gospodarczym hitlc-

znueł· w t1 0 s
1
.P0 szcze~ie mias ab, 1 ~111 lutną swobod.ą ruchów i żyty odrębnymi Zarząd_ Gimnazjum Niemiecki(!o, kieljo- ;owcy łódzcy prcnva.Jz1"H tak·z·; walkę z" 

weczy a sz uczn e. narzu ... ony na o icze d d J d , . . „ • t z · k K lt 1 ; · 4
' · " 

Ł d 
. t k . . k . . . . 'ł o separowanymeo reszty u hosc1 zy- '1v01c wu Jw1ąz u u ura no- ospoaar- Stowarzypzeniem B<>dac~-y- Pisma Ś•v1'ęte· 

o z1. yn mennec osc1 I przywroc1 a · k · t T k b ł t 1 kt" · · · ( D D " · ' u " •· "' · 

ł Pr 
'ę k. . .11 . ciem zam mę ym. a a "Y ;1 nasza o e· c.zego, ore· w swo1e11 pr;:i.s1ę „ er eu-

1 
óo które przr·cie·~ "'"U')Owało ni<>tvlko 

pene _awaJzyow1pos,nemu. · t. k d ··.,. \" kt'·· t h W·· ") -d;~ł I· "'·"··. - :~·"~11 · "'' 

W 01{ . i'er . . .. t . ranc1a w s osun u o mn1e.Js„os.ct, oia se e egwe1ser po n,o„ o a atm zj niemcow ale 1 Polakow ~okta StO'l"'arzy· 
res1e p wsze] WOJ11Y swrn owe1 t~ h . k · . k · d · rl · bl' · G" - · ' · uv ' 

...-1014 _ 18 011upa t ni'e .. 1 . st ł . , na yc nuast P.O w raczemu wo1s me- powo u uprawia ei pu 1czme w tmna- szenia Badaczy Pisma Swiebzńo w dzia· 
„ ' "- n mrec u ara się .. k' l . . , 1939 d d . - . . N" . k' cl h' tl . . . . . , . s , 

spotęgować przewagę niemczyzny w inie· miec ie l we wrzesmu r. o w :z1ę z1um 1e1mec nn propagan y 1 e1ow- łalnosc1 swej potępiała w na1surowszych 

ście. Usilnie pracowali nad tym liczni - •• w słowach hitleryzm jako „ideologię amo-
urzędnicy . magistratu nie1:p.ieckiego - . , ralną i dzieło piekieł''. Bezczelna hahta 
Niemcy, policjanci - pałkarze i ruchiiwi Rejestracjo Stowarzyszeń • 1 zaJ:I?ięrzają działalność swą kontynuo- w swej p;,·~sic nazywał-a sekciarzy zaina-
hakatyści niemieccy i; pośród mil!j cowe- . . . . . wac._ •· . skow~nym1 komunistami i_ anlyf.)8~'·lwo-
go społeczeństwa· z osławionym Adolfem Zarząd M1e1sk1 w Łodzi, Wydział Ad- Winny one zgodme z powołanym za- wcami ·1 w obłudny sposób szczu1a na 
Eichlerem na częle. , . ministracyjny 

1 
przypóm~na ~arządze11ie rząi:lzer:ie~n, z~łas~a~ s.ię do Sta.ros;v:a sekciarzy policję. 

Przewrót 1918 roku i odrodzenie Rze- Prez>'.'denta ~i.a~ta ~.dma 6 hp~a r. b. o Grod~k1ego środmieiskicgo - Łodziue- Niezmiernie charakkryslyczny był sto· 
czypospolitej natychmiast spowodowały, obo~1ązku re)~s;:racp względn'.e zg~o- go, Piotrkowska Nr. 100. . sunek hitlerowców łódzkich do polskich 
że ten pokost niemiecki został usunięty szei1 ~szystk1c~ St.owar,zY_szen, kto~e Stowarzyszenia, które nie zastosują obozów politycznych, zwłaszcza do ende
wraz z przepędwnymi z Łodzi do Ber- prowaaz.ą obec,n1e dz1ałalnosć na tereme1 się do powyższego zarządzenia a stwier- cji, którą szalenie kokietowano; mimo 
lina Niemcam~ i pałkarzami. · m. Łodzr. ' dzone zostanie, iż przejawiają jakąkol- jej antyniemieckiego rzekomo" nasta·wie-

W pierwszych latach qdrodzonej Rze- Dotyczy to . zarówno nowoutworzo- wiek działalność, zostaną pociągnięte do nia. ~fatformą kokiefowania była wspól· 
· czypospolitej Niemcy łódzcy, wykorzy- nych Stowarzyszeń„ jak i tych, które ist- odpowied_zialności w trybie karno-admi- na, i hitlerowców i endeków, nagonka na 
stując ówczesne liberalne ~ demokratycz· niały fKZed 1939 rokiem, o ile ob~cniel nistracyjnym. • : Żydów. Ale o tym nast('!pnym razem. 

·Roman Zrębowicz lającym ideologię emigracyjną w Paryżu, bywa tak częsty· '1a tułactwie i w Polsce, 
, , . , Brukseli, Londy!nie, Po·rtsm.outh i na wy- że niejedC11 z zadziwieniem zupełnym się 'A ty', I k! / • 1 'I eh I • I IL 6pie Jersey. Czerpali z tego nurtu zarów- zapyla: jak lo, czyż en+igracja niema ' s z ~ r.' s •e syn ~z ~ ee fi 'l,10 czoł~~i działacze d~mok,.-at_yczni Jak j brać i:-dzialu ·~ uz.~dzeniu !uzyszł_ego _po-

// "I _ . 11. 
1 

I „ U '"\ •••• w_iększosc naszych pisarzy 1 poetow z wstama Polski an.1 nueszac się <lo Jego 

/ 
1 (U źródeł Polski deilUll'Hl'łłC:ZRei) Micki~wiczem i:i-a ~ęle. . . . , .p:zygotowa11? Odpowia~am . śmiało: - , 

"' ·Jakz-e zdunuewaJącą 1est zywotnosc me. tysiąc; razy me! En;11graqa tym spa: 
I. których zaledwie „Filozofia ekonomii ma- tych prawd. Zapładniają one nowe pisma sobem wdawałaby się w nieswoje. rzeczy, 

\ 

Tworząc Polskę współczesną, za mało t~rialnej ludzkiego .społeczeiistwa·· zosta-- i memoriały, 'wsĘ:czynaj~ namiętne dy- w czyrumści, l}tórym zado·ść U.f:zynić ni· 
sięgamy w przeszłość. Oczywiście nie ła ponownie w. ;i:- 1911 wydanct. skusje, wywołują pojedynki, kłótnie, a gdy nic może, g<lzieł,>y zawsze -więcej za
myślimy tu o przeszłości Jagiel1ot1.skiej, Książki. mają duż,e podobieństwo z nawet rękoczyny. Nie,zapominajmy przy- wadzała jak pomagała. Jakiż więc cel -
szlacheckiej, napoleo,ńskiej - słowem 0 ąkrętami. ·Można o niCh mówić tak J~k tym, że jest to okres panującej 11iepo· pyta Kam1eń<>ki i-; łączenia 1>ię z emigra· • , 
przeszłości, którą Wyspiański określił in· Józef Conrad mówił o żaglowcach w dzie~nie mody definicji filozoficznych. cją odc.iętą od kraju i przez dawne roz.
"5trumeńtem „tam - tam" i któr~j zgub- „Murzynie z załogi Narcyza": ;,Prawdy Jąk tylu innych' pisa-rzy uległ jej oczy- stanie się ź nim, .nieświadomą tozlicz· 
nym wyraziciel€m jest geniusz z „Wy- żywotne" Kamiefa;kiego -to jeden. znaj- wiście i autor „Prawd żywotnych". ,Taka nych obecnych stosunków, ·które siq po-
7.wolen.ia". Myślimy ,wyłącznie 0 przę· wspanialszych żaglowców w naszej ubo· 11i3-przykład „Filozofia materialna .ludzkie- ZII).ieniać mogły? - .leżeli_ kurj szuka w 
szłośći <lemokrątycznej, zawartej w daw-- giej literaturze socjalnej. Powstały o-n.e w go społeczeństwa" składa się niemal wf- epig_racji ludzi na. prz~wo~ników czynu, 
nej literaturze emigracyj11ej. Kryją się w Poz.naniu, dokąd Kamie!Hski przeniósł się łącz·nie z def~nicji. Wpłynęło ~.o ujemnie Io b1.adc~ nam! W~zello więc pomysł po
me.i nieocenione materi11ly do poznania z Warszawy. Atmosfera Poznania była na czystość stylu i języka autora. A jed· staw1enw ęm1grnc11 na czele przyszłego 
pierwiSzych ' fundam,entów Polski demo- podówczas bojowo de~okratyczna. Two· nak mimo~ to padają od. czaąu do czasu oclro~zenia _Polski .- _rzuca Kamieńskl ja
kratyczn.ej. Zinajdowały się one w zbio- rzyły ją , takie indywidualności jak Li, definicje tak kapitalne jak np.: 11To dla snow1dzące ostr~czeme - b_Yłby. galun· 
rach rapperswilskich, oraz w paryskiej belt, Dembowski, Kosiński,. Kur.natowski. człowiei{a jest ojczyzną, co mu zapewnia .Juem uzurpaCJI 1 z,aprzeczernem wszyst
Bibliotece Polskiej na Quai d'Orleans. S. Goszczyński, Moraczewski, Narcyza wolność i używanie praw człowieka'" - kich młodych i świeżych żywiołów, w 
Pier~sze, jak wiadomo; zostały przenie- Zmichowska itd. • , albo -, niepodleglość Polski jest to zara· k~óryclł n~jw)~l\sza nadziej_a Wskrzesze7 
.sione z Szwajcarii do W.an;zawy, gdzie „P~·aw<ly żywotne" odniosły z miejsca zem wolność wszystkiclJ. · otaczĆljC!fych rna Pol~k1 lezy . . Niepodobwńs_tw.em zu
już w 1939 r. uległy zupełnemu zniszcze- suJ(!ces nl1;bywały. · Można powiedzieć - nas naroc(ów i upadek tyranów". . pełnl'm 1est -:--- pisze ten znakonuty dia· 
ni; Drugie, według informacji doi:ychczas notuje Władysław Kosiński - że żadna Czy można sobie wyobrazić lapidar· gnosta chorob narodowych - aby emi
niesprawd~onych, stały się łupem bandy- książk::i w l(eięstwie tyle czytana nie by- IJ.iejszą ·i bardziej nowoczesną definicję gra.cja _od kraju odcięta nie przejmowała , 
tów i1itlcrowskich. Są to straty istotnie la co „Prawdy żywotne". Doszła ona do ojczyzny i niepodległości? Nie zapomi- cokolwiek z otaczających ją żyv~iołów, _ 
wyjątkowe, s\wro. się zważy, że w zbio 'wszystkich wafetw społeczeństwa i nie· u1ajmy, że, gdy . ~ulor. wygla~za~ ~e na- aby niektóre j~_j o~cie;1ia n.i~ zar1;1~aly się_. 

.rach tych krył0-się f<iporo materiałów nie· zaprzeczenie najbardziej umysły ludu do prawdę złcHe mysli. n11nęło własme od obczyzną. Pow1cdz1chsmy, ze. mlsJą emJ.·9 
wyzyekany.ch lub zupełnie. nieznanych. 'rewolucji usposooila. . · _ ·tej chwili sto lal histmii i to historii nie- gra~j'i jest samod~ielno_ść krnju pobt'.· 
A przecież ileż w tej literahu-ze emigra- Autor chcąc te najżywotniejs'ze zaga- zmiernie dramalycznej i i;ewolucyjnej. dzac, tego <lokazac moze .tylko p-ra_wdz1· 

..,.cyj11ej wypowiedziano krytyk i wskazaii. dnienia 'uprzystępnić, wydal broszurę p.n. Dlatego przy ·lekturze dzieł Kamieńskie· wymi ojczystymi JVyobrażeniami. O ile. 
aktualnych, ileż w ni-c1 znajdziemy ana· ,,Kalediizm Demokratyczny czyli opowia- go trzeba pamiętać jak nigdy przedtym Q się oddala od tej zasady, zaczy.na być cu
logii z dobą obecną -- a lież bystrych danie słowa ludowego". Nie zapominaj- pernpcktywie historycznej, ówczesnym dzoziemską, nie zaś prawdziwym ·Poli;ki 
przewidywań i ra:d zbawiennych. -,ny, że był ·to rok 1845r Katechizm dotarł obskurantyzmie socjalrrym, o szalejącej odbirrlciem. 

1 · • „ • · z miejsca pod strz€chy i· zdobył sobie reakcji zaborców, a przed~wszystkim o Czyż te „Prawdy żywotne" nie' powin· 
Właśnie minęło sto lat od chwili, gdy wśród ludu olbrzymią popularność. martwej, nieobudzonej masie 1.udowej. To ny były ::pocz:ywać na w'szyc;tk.ich btut-

ukaza,ła się książka napisana przez za- Książki, Kamie11skiego były i1iewątpli·· też .nie dziw, że ·lektura ,,Żywotnych kach hotelu Rubensa w Lo;1dynie? I czyż 
, pommanego dziś autora,' :Który śmiało wie główną pobudką do ruchów rewo.lu- Prawd" Kaihieńskiego jest wprost rewe· nie było pierwszym obowiązkiem emigrn 
może uchodżić za .jednego z pierwszych cyjnych yv k-rakowskin'l i w poznańskim, 151cyjna dla współczesnego czytelnika. I _cji londyńsk\ej wyda6 ponownie choćby 
szermierzy ideol<Ygii demokratycznej. gdzie . 'IObot,nlk, chlap i inteligent wyka- tak np, w rozdziale· zatytułowanym „Sta- dzieła KamieJ\skiego i WoJ:cella,\ zamiast 

Jej karta tytułowa brzmi: „O Praw · zali n10że poraz pierwszy w d~iejach wy· nowisl;;.o i po"\'.'l'ołanie emigracji narp<lo- subwencjonować makulalurę. Mąc.kicwi-
d~ch żywotnycJ;i narodu polskie$'o"' przez sok_ą ~da&ę c)ojrzałości <lemo_kr.aty_cznej. :vości pol<$kief czytamy uwagi na_sfęp~: czó:V, !'1owakqw.skic}1 lub mnych Dobo· 
Filareta Prawdowsk1ego, Brn· ella 1844 r. Hasła rzuc;one przez Kam1eru;kie90 ro· J4Ce: (slr.. lO:J) „Powołan:em e1111gracJ1 szyn.skwh?... . 
Napi6ał ją Henryk Kamieński, autor sze· zeszły się 110 całej Polsce, przekroczyły nie jc.;t prowadzić kraj jakby dziecko na Al~ tyś zląkł .się, syn szlachecki, - jak 
regu prac" społeczno ekonomicznych, z granice, stały się potężnym nurtem zasi-1 paskacp.' Przesąd przeciwny temu zdaniu powiada Słowacki. (D. c. n.) 

" 
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. O jednolite kartki żyw•ościowe JAROSŁĄrW JANOWSKI 

dla wszystkich procujqcych · 
' N a N a ostatnim posiedzenitl Rady 

Miejskiej w , dniu 3.8 -br." frakcja rad
nych Str?nnictwa Demokratyczm~go 
żłożyła następujący wniosekk: 

„Miejska Rada Narodowa stwier-
dza, że Ministerstwo · Aprowizacji 
kierując się niedostatkiem artykułÓ~ 
żywnościowych, wprowadziło trzy ka
tegorie kart' ży,wnościowych. Istnieja
cy jednak dotychczas· stan w tej dzie
dzinie uwłacza · podstawowym zasa-

«Iom równości demokratycznej i spra
wiedliwości społecznej. Wobec tego 
Miejska Rada Narodowa -postanawia: 
zwrócić się· do odnośnych orgcmów 
Rządit o wp·rowadzenże dla świata, vr<i
cy jed·nol_itych kart żywnościow_-ych". 

-o-

Jakby pra'gnąc wykazać, że dla .chcącego widowiska przyczynił się także dekorator j tytułowej, Maria Zrębińską, W. Jakuhińska, 
nie ma nic trudnego, mnożyć się zaóęły j. Rybkowski. który stworzył żyw~ oprawę I (Michasicwa), H. Puchn!ewska (Żelazna) 
w Lodzi sceny i scenki, występy zespoło- malarską i kostiumy, odpowiadające mo- i 5. Bl·yliński (Daum). Jeśli idzie o,Dauma 
we i solowe. Począwszy od wentyfowanych dzie sprz-ed półwiecza. Na tym tle zrozu- nieprzewyższona pozo~taje kreacja Chmic
natural_nie (letnim wietrzykiem!) estrad miałe stawały się, niektóre tracące myszI{ą lewskiego w teatrze Jaracza „Ateneum"). 
ogródkowych aż po osobliwą (bo zaopa- rysy ,.Panny Mali.czewskiej". ,:~:' ~ 
trzoną w ławki kościelne) ~alk~ - różno- Twórczość Zapo1skiej miała akcenty „Matura'-' W. Fodora należała do sukce· 
rodność wcale duża. Oczywiście poziom prokuratorskie wobec męż€zyzn; autorka sów warszav1skieg~ Teatru Kameralnego I 

artystycz·ny tych, imp·rez również 0bfituje chętnie ~ięgała po argumenty nieuhłagąnej I pod dyr. Adwentowicza. Pole do popisu 
w wahania (w górę i w dół) „. femir.istki, czego przykładem może być· znalazła w - niej podówczas debiutująca 

W Teatrze Powszechnym ujrzeliśmy 11>tosunek Da1,1ma do panny Maliczewskiej. Jadwiga Andrzejew~ka ('tlrbiul odb.17ł się 
„Pannę Maliczewską" Gabrieli Zapolskiej I Lecz antypatyczna ta figura posiada taką w „Dziewczętach ·w murvbrkach"). Zresz· 
w reżyserii 5. Daczyńskiego i L. Jabłonków- plastykę 'sceniczną, że rozprasza do pewnego tą całość widowiska- była aktorsko za;:>ięta . 
ny. Zapolska to 'wytrawny majster ~cny, stopnia nasze zastrzeżenia. Natomiast po na wszystkie guziki. Sztuka wę$ierskicgo 
czujący jej· prawa i wymagania. Toteż re- dziś dzień żywo przemawiają rysy spo!ecz- autora - jakkolwiek możnaby dyskutować 
żyseria miała wdzięczne zadanie \VydobY.- ne utworu, demaskującego obłudę obycza· nad ,jej wątkiem -- posiada zręcznie po· 
cia z tekstu walorów 

1
tea.tralnych. Reżyse· ' jową sfer uprzywilejowanych. stawione role. 

ria poszła po.linii realizmu i podkreślenia Z zespołu wykona\vców szczególnie za- Dlatego zapewne znęciła reżysera i kie-

Powslańcy ślqscy 
· orvanizujq się 

. lokalnegu kolorytu wydarzeń. Do sukcesu I pisała się w pamięci wykonawczyni roli rownika objazdowego zespołu, wytrawne· -----------.--„0--A•-- "' , , '"''" , ...... w go artystę, Stanisła·wa Łapińskiego, jak rów-

Na marginesie ostatniego koncertu ~i~dzk1ej Filharmonii" 
nież Wandę Jarszewską, której przypadła 
rola oschłej nauczycielki Wimmer, prze· 
obrażającej się w istotę nieoczekiwanie 

W ub. tygodniu bawiła W Katowi- Uwaiżna .i bez uprzedzeń obserwacja po-1 Od · pierwszych taktów pierwszego nume- czułą. 
cach u Władz Naczelnych Związku wojennego żyda udowadnia nam i• prze- ru programu - pią~nego . walca. koncer- >-<~:' 
Eowstańców śląskich delegacja łódzka konywuje, że t~k jego .. sl.rukiura jak i lo~ego Gl!nki - :cap~no"':'ała na sali ja- Znany dobrze .publiczności łódzkiej art1· 
W osobach. Stan. J aszczaika Wincen-' przeJ~wy, "~reszcie sam iegc:: wyraz ule-1 kas. sp~cyhczna · atmosr_era - _pogody. a sta Jan Mroziński dał wieczór piosenki i sa· ', gly i · ulega i a na-dal stale meubłaganemu moze i . nawet beztroski .. W miarą n·astą- ' " 
tego Offman~, ~· :W-ebera, która o~rzy- prawu_ - pr_zemi.any.:. .Paje, si:i z?uważrć powen~a dalszych utwo~ów, nastrój' się tyry i parodii". Monologował słowami i .bez 
mała upowazmeme_ dla Komitetu na nairozmaitszych odcmkacn zycia i me Krystalizował do lego s-topn~a, że sta-ł się słó-w, śpiewał, tańczył, walczy~ na · rlngq 
Organiza.cyjnego w Łodzj, w celu orga- lXlko. :publiczne_go, ai1e · in?y:wi.duralnego wyraźn,ie_ 1 radosny (nie w sensi.e bana!nej bokserskim ... A wszystko to odbywało się 
nizowania Grupy Okręgowej· w Łodz' ro"'.mez . -, ~decyd,o\•rana !".""o.luci a.„ Ew?- - wasołos01 .) A przytem wszystkim poziom d k' h . b M „ k' 

- . - 1• Iucla po1ąc i czyno, ... -!... Niekiedy wydaie kcncertu był wysoki tak przez sam do- po zna -iem . umoru I za awy. rozms l 
Ko~itet organ!zacyjny Zw. Wet. ~f~ nam terrli'o tych p:zemian_ zbyt przy- bór prog:a.mu jak i przez jego precyzyjne wyspecj~lizował s~ę w. r~pertuarze ~imic~-

Pow. Sl. w Łodzi· z wiceprezydentem spieszon~.„ Al~ iest mewątphwe. a na- wykonanie. . nym, 1ak np. h1stona. powstawama tan-
. . wet fu i owdzie bez>aoelacyine ! l f · ./ Kazmuerzem Galla-Sem na czele po , „ Solista wieczo_ru był pian'5na ' Jan Be- ców, rozmowy J)rzez te e on, spozywanle 

przeprowadzeniu prac wstępnych i za- . Nie tylko ~rodki ~legły przestayrie~i;i ?eżyńsk~, który z pew11ą _ro.zumną ambicją, owoców„. 
rejestrowaniu organizacji w Stąro· i przetaso-~am.u,. al~ i, same cele ro:wmez. pozbawion'\ m~potrzebnei .. ~,enady, odegr~ł /;~ 
st · G- „ dzk' · ~1 . d , , Np. ~ dziedzmie i sierze _potrzeb,'. upo-1walca ~ehbes a:. ,z „Na1h , . transkrypcię . • . . ~ . 

wie . 1 O im · , z;vu:uJe ;ria _ z1en do ban ar~ystycznych. T~k1e mys_h_ na- Straussa i .i:ia „bis' - w~c; . Liszta„. Oakąd Teatr Rozmaitosc1, mieszczący się w daw• 
18 bm. _Walne z_e:bran1e Zw1ą.~ku dla Sl;Jnęły m1 's1ą. ~a <?Slalmm .~~mce~?le or- Alfred Grunfeld :""Pr".wadz1ł n.a estradą 111ej kaplicy baptystów zaprezentował pro· 
dokonama wyborow władz. - - kies!ry" „Łodzkie1 Filharmon11 . Aiisz za- koncertową w Vviedmu , Fantaz 1 ę na te- . . ." _ . . 

pow~acLał wieczór najpiękniejszych wal- n~aly walców St.raussa" w~ własnym ukla- gram rew10wy „Na wesołeJ fali .. Napięcie 
Wszyscy niezarejestrowani dotych- có-:"".„ I ?io jaką byh reakcja P. T. _Pu- dzie i transkrypcji od tej chwili co od- wesołości wzrosłoby na sali przy podnie· 

czas ucz.estnicy walk o polskość ś1ą- bhcznoŚCl? ! .N'.1 długo -i::rzed rozpo~ząciem wa2'.h_iejsi i za_razem PO:"'?-Zniejsi :pianiści sieni u pozi.cmu tekstów. Wykonanie aktor-
k 1 t h 1919 1921 koncertu, am iednego biletu w kasie„. Sa- robili podobme. Przeciez Wilhelm Back- k' . . N . . k d · 

s 3: ~ a ~c - , a. pragną.cy la r:abita, k~~~ oblężona ... wielu chętnych haus w 1ym samym programie recitalu s ie -: merown.e. a1wię sze powo zenie 
wz~ąc udział w pracach Związku wm- musiało ode1sc od kasy.. Tym magnesem grywał Nokturny Chopin'a co i wspomnia- zyskali rewelersi Zychą oraz Ina Wolska. 
ni zarejestrować się. przed dn. 18.8 był niewąi!pliwie inny niż zazwyczaj pro- 1.'Y ~",Yże:i walc z „ł\!aiF'' .Delibes'a, 8c nasz " 
r:b., w sekretariacie komitetu organiz. gram„. Shwms~i PP So~acie ~ Marsz~;n Zaiob- Honorowymi prezesami ZASP zostalf 
P • t ·k k 145 I p d d 17 N'b . . . 1. . k . .nym me wahał się grac „Tanga - Albe- d k' l k' 10 I ows a , . W go z. O _ , i. y, ~e n~e. P.?,wazny, czy i Ja _to s;~ 1 niza„. Wiąc decyduje nie to, co się gra, mianowani na zjeż zie a torstwa po s ie-
do 18,30, mowi, ma „cięzki ,„ .~a ogół pubhcznoscfale jak się gra„. Rezultat: wszyscy zado- go w Warszawie Solski, Jaracz, Osterwa, 

. · szeroka zwykła dziehc muzyką na t. zw. I l · ·p bl' '' · k o k' l - · Walne Zebran_ze odbędz'e s·ę iv lo- · · I kk N' h d ł _ W,0 ei;i._ u icznosc 1 asa„. r ies ra , , Brydziński, Sziler i Solska. 
• • Z l • POY-:azną _ 1 e. ą„: ie wc:,,0 ząc w 5 U?Z rowmez! Sens moralny na przyszłosc: • 

ka_lu Zw. Młodziezy Deniokrat'l!czneJ nosc, czx tez mesłus~np~c teg~, pedzia= programy koncert~w mogłyby być . prze- D~rekłor pr~gramow~ !ol~~iego Rad1~, 
Pio.trloows:ka 89 .pOfPrzec.zna, oficyna, h~, po . .P;ątkowym . do:r.az~'y~, dos~radcze plaflane: raz powaf?:ny czyh symromt:zny, Stamsław Nadziin wyraził się, iz „na psych1· 
pa;rter, dln. 18.8.45 o godz. 17-eJ°. d~br miz~ib: racze1 podziehc mu„ykę na albo. dl!t n_iektórych „ciążki", a ra~ lekki.' kę narodu, zdewastowaną i zdeprawowaną 

ą . ą. . . . . czyli rącze1 d1'i;t ucha, srdy len pie~s,~y przez okupanta w ciągu lat niewoli .:_ od· 
Bo na1wspa1111a]sza sy-m-foma . wykonana przeznaczony iest racze] „dla ducha „. d . ł · ć 

1
- . ·d tk· ,_ d 

bez pietyzmu będzie złą muzyką, ale W len sposób wzmożona frekwencja spo- zia ywa na ezy prze e wszys .iem sio -
NA ODBUDOWĘ STOLIC)'.'. 

- powiedzmy - wiecz.ór najpięknie1szych woduie równowagę budżetu ~,Filharmonii", kami emocjonalnymi". - A więc przez -
walców - zamieni się w koncert muzyki... a oto wszak chodzi.„ No i zresztą lżejszym sztukę. Nie zwężając ram audycyj informa-

Okręgowa Izba Farmaceutyczna w Łoczi dobrej! , I tp-k . też ~yło ! Kapelmistrz_ ~dz.i- prc:igramem udostępnia się dobrą m'l-,z,v:kę cyjnych i propagandowych rozszerzy się 
d · 2 b k ł K 1 · K · o sław Gorzynsk1 ułozył program troskliwie na]szerszym warstwom, demokrafy-zu1ąc . . _ ma . m. prze a a omuna neJ asie sz- i ze smakiem„. Glinka, Sibelius, Delibes ją ... A to powinno być celeI)'l i wytyczną „zakres audycyJ artystyczno-rozrywkowych, 
czędności na konto Odbudowy Stii1icy i<wotę ł ł · k I , k · „ k · ł , d 1 k n ł h" zł. 35.000 (trzydzieści pięć tysi"cv •. ił.) ze, i oczywiście, Strauss! Pomi~ą i ,s usz1:ue li!: iej p_ acow i .i mstytu.~Ji i_a ą y:~/ w as- au ycyj iterac ie i s owno-muzycznyc . 

" . walca Waldleufla czy Cremieux , - ktore me .orkiestra „Filharmonn Ło:izkie1 . z .. d, t •t z uznaniem 
braną od właścicieli i pracowników aptek 1 I są wiaiściwie muzyką do tańca. Efekt był _ · . apow1e z ę WJ amy 
drogerii z Okręgu Łódzkiego. niespodziewany i nadspodziewany! BOLESŁAW BUS!AKIEWICZI i .aplauzem! 

I 

wydarzeń_ 

w St. Zjednoczony·ch i w Kanadzie j-esz- i1ych mater'ialnych świadczeń napi~tno· 
cze w czasie woj11y z Nieme-ami. wane 1 ukarane zostałoby zimne wyra-

Przed UNRRA stoją wielkie zadania. I chowanie i sobkowska oboję_tność w obli
wykonanie ich jest kwestią palącą. Poło- czu zmagań, od których zależały dal<S.Ze 
że1łie, niektórych hajów, okupowanych losy świata„. 
przez dzicz niemiecką, pozbawionych nie- Zastosowanie -po ;r.az pie-rwszy bomby 

(G.) Uznanie w zasadzie grnniic zacho- kojowe ·intencje trzech największych po- ~~l wszystkie_go, jest b. ciężkie, Z jak_i· atomowej w wojnie z Japon,ią wywołało 
dnich Polski na Odrze, Ni.ssie i Bałtyku tęg, któr,ym nikt i!lie ośmieli się ani 01ie mi bolączkami :va~czl'. np. Po~ka? J~k1e niebywałe wrażenie w całym świecie. 
przez Wielką Trójkę, przez konfer-encję zdoła skutecz.nie przeciwstawić, ale dała trudne . ~a~unki zyoa _ znosi~, musi w Praae nad tym gQ'ożnym wynalazkiem 
w . Poczdamie rozległo się żywym i ona _ w,raz dąże:n.iom nieugiętym ca~ej obe~r:,eJ i~z1 e odbu<l.o"'.y _ludnos~ ~a~zego trzymano dotychczas w najśdślejszej ta· 
wdzięcznym echem w całej PGlsce. Tem- Ittdzkości - precz z wojną! Zbyt potwor- kraJlH Ilez pryw~cyJ, ilez nę-dz-y, ilez po- jemnicy. Piewsza bomba atomowa, którą 
bardziej, że naogół nie jesteśmy we świe- ne już okazafo ona oblicze, z.byt straszli_- trzeb n:e~asrokoJony~h! P.omoc i d_oty~h- zuucono w Japonii na m. Hiroshimę, spa
cie ·ostatnio zbyt wyróżniani. I w dziedzi- wą wyłonił-a ohydę z dna rozpa.s.anej bez- .czasowa. Je_s, całko-:v1cie 1~ie~1Vy.starcz~J~- dła jak is-Łny piorun z nieba, tylko . o ty
nie pomocy, która przecież dla kraju tak karnością nikczemności. Niemcy zostaną ca-_ Słuszme w sW~J ~owie na otwa·r_cie siąckrotnie .straszliwszym działaniu. Mioa· · 
bezprzykł-adnie zniszczonego i <lla n-am- ujęte w nieugięte karby. Hitleryzm, ów ob~ad YNRRA po-:iedz-!,ał ?hecny ang.iel· sto pxze$tało istnieć, 

'du, który złożył tak hezprzykła-dne ofia- jad zła i ;nienawiści, będzie dosz·cz~lnie ski_ mm., .s.pr. za~Iall .. -';>ev_m, iz „wiele Jest to -ostatnie -O.strzeżenie. Jeśli i i!la· 
ry, mogtaby była przyjąć jakieś szersze wytępiony._ .Getrmai'1s~i mil.ita~yzm, . ów pan.st:" m~zek pr~yG7mc się „ do p~rrł10cy dal rząd japoński urwać będzie w swym 
1rozm-iiary i wykazywać ni-eco więcej po- stały mąciciel pokoJu, znikme z po· w <luzho ;'~~ szeJ m.erze, mz czym o to beznadziejillym op-one i odrzucać żąda
śpiechti, i w dziedzinie bardzo ogólnik.o- wiejZchni. Zapowiedziane to zostało uro- d<;>tyc czas · nie bezwzględnej kapitulacji, Japonia zo-
wo okireśfonych odszkodowań, i innyc!i. czyście oraz stanowczo. .I czy lllie byłoby słusz~e, aby na stanie całkowicie zniszczoną. 
Tym r.azem chociaż Polska i j€j lfLajży· rzecz krajów, wyjątkowo zdewastowa- Szczegóły dokładniejsze o tym epoko· 
wot:niejsze interesy zostały w pełni do· Uchwały poczdamskie . staną się bez nych przez gangste:rów germańskich, na- wym wynalazku nie są jeszcze _ znane. 

k w wątpliwości platformą prac przyszłej kon- łożyć jakąś , przez między1rnrodowe po· Bomba atomowa ma przy wybuchu posia-
ce1'.ione • i zaspo oj.one. ·~acai:ny .P0 stu- ferencji pokojowej. Beda przez nią całko· rozumienie ustaloną, daninę w naturze dać siłę, rów!Iloważµą .sile 20,000 to'n-n. 
lecLad1 na stare pi.astowskie ziemie.. Bo- wicie z·aaprobowane. · s·ą spraw-iedli'We i · I B łb t · d k · · d b · · 1esław Wielki nie napróżno słupy zelaz· ł El' . . . ł . N' . b c ze strony pa(1srw neutra nych? Myśmy y Y oh sbro e_ dmszczdem~, k~po ? ll!?Ją-
ne wbij.ać kaz.ał w Odrę. Przeszło dziB- .s uszne. imm.uią zupe 1_11~ 1emcl o e - stanęli do walki na śmierć i życie o pm- fY. się c Y a Je. yme o }a 1egos kata· 
więć stuleci upłynęło, a geniusz J·ego i ne ze współżycia nuę ynaro owego. wo ludów do ·swobodnego życia, o byt ~izmu. 
. · 'kl' . . 't tn . 1 Zapowia<lajci ścisłą kontrolę ' planowe lub niebv-f 'kultury i cywilizacJ'i 0 wol- Wynalazek ten oparty jest na odkry· Jego przem iwe wyczucie 16 o "eJ po - - · tk' ł b i ' · kt · • <l k · · · k' . „ t t f . N t h . usumęcie ws.zys iego, co mog o y ze , , . h - • t t . k . r biły cm, .orego o oname wywołac moze 
s ieJ raqi s anu ·ryum UJe. a yc . zie; sbrony . germań.skiej zagrozić kiedykol· nosc i onor - am e zas raJe 0 kardynalny przewrót nietylko w t h ·-
m~ach swy;:h. a·dzenny.ch. ~la-ka . t:rwa~ wiek polmjowi. Ustalają również stosu- interesy nc: ~fostawach woj~nnych w~o- ce ' woj.ennei, ale w pie.rwszym r:~~~ 
wm.na :-- "!' mcl1; ?610Ja ~eJ potęgi ' 1 po nek wobec satelitów niemieckich. Wrnsz- gom ludzk.osci, 1~~ndl-owały .1 v:zmacma- we wszystkich środkach transportu i mę· 
myslneJ_ przyszło-sci. . . _ cie wyrażają .nieufność w stosl}nku do ły P,oten~Jał i:11 1~it~arny Niemie~ or.a: todach przemy-słowy•ch, ponieważ siła 
. P?v:zięte w Poczdamie decyz3e, usta~a ostatniego, nietkniętego jesz·cze komilito: Wło~n, przedhlzag._ _na • .szą mękę 1 zwi~ atomu zastąpi węgiel, benzynę i wodę, 
Ją lJJue wytyczne uldad~ stosunkow n11ę· na i zausznika _Hitlera _ gen. Franco ~szaiąc szanse zwyc1ęs~wa ~a.szyzmu. Nie dotlfchcz.a.sowe główne nódła energii. 
dzyn_a.rodowych na dłu~i . czasokr.es: Po- wraz z j-ego rządami w Hiszpanii. . ich zasługa, ze _te s,za_nBe n~e v:ysta-~czy· Złożone ostatnio oświadczenie kom. Mo-
raz pierwszy tb w dzieJach naiw1ększe • . ły.„ yv rezultacie mysmy gmęll, miasta łotowa że z S R R • • b d 
potencje świata w.spbłpraoują harmonij· W Londynie rozpoczęła się sesjoa Rady nasze padały w gruzy, ży;ne role zamie· · ~ ' ' ' • uw~za s~ę za ę ący 
nie dla utrwalenia pokoju, miast, intrygo- Głównej UNRRA (administracji pon10cy i niały się w pustynie - a oni gromadzili w słame wojny • . ~ ~apomą,, z-.'nyka· luąg 
wać pr_zeciw sobie i zwalcz-ać się na'?a- o.tlbudowy Narodów Zjednoczonych). i zwiękiiza li swe zas oby. Byłby t-o sui mocy dokołł. nieJ. zadnych .s:rnns już nie 
jem. W. konferencji poczdamBkiej ujaw- Jest to pie·rw.sza sesja, odbywająca się generis międzyilarodowy podatek od wo• posiada. Jeśh Japonia nie skapiiuluje bez 
1i.a się nietylko dobr.a wola i szczme ._po-w Europie. P'Oprzednie dwie odbyły -się jennego -wzbogacenia. Choć drogą pew- zastrzeżeń, zostanie zniszczona„ 
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Rytm przemysłowego życia przewija się uod. Od długiego czasu nie ,lada zagi>.dką dla lee 
sztandarem dymu. Tłem działania fabryk jest I kn.rzy była dziwna ch,'.roh~t szrt;róv. o podlo
dym. Nawet pogGdny szafir nieba naszego żu r.erwowym. Chofl1ba ta po pewnym czasie 
miasta kazi wszędobylski dym. Rano, w _pp- c7yni z człowiąl<a ruinę. l'r. imudnytJ, bada
łudnie, wieczorem czy nocą królu.ie nad ba- niach znaleziono przyczynę zabun:-ei1 patolo-

' \\ tluianą stolicą Polski dyktator tysiQCY ro· gicznych szoferów„. w dwutlenku węgla. Ten 
botników - dym.' Słowem - ·cała machina niewidzialny 1;az do.staje się ra2.~111 z innymi 
egzystencji ·łodzian ob1·aca się w izalonym produktami spalania be11zyny dn krwiohiegu, 
nieob,jętym wirze: ~od znakiem dymu. Od u- powodując po pewnym czasie stan chorobo-
1·odzenia aż do śmierci dym jest nieoclstęp. wy zwany chorobą lim.uzynową. śr0dkiem za. 
uym i niebezpiecznym domatorem łodzianina. bez11ieczającym jest szczelnę budowanie po
Chcąc 11ie chcąc musimy tego nieprzyjemnego mieszczenia dla szofera. Nikt b:v nie przypu
intruza hodować, w paszczach tysięcy komi- szczał, że dwutlenek węgla; ten zamaskowany 
nów i znosić jego obecność: na niebie Łodzi ze w dymie wróg życia - jest r,ozpuszczony w 
stoickin\ spo~rnjem. Jest ana czal'n411n chle- wodzie sodowej, która nas tak 1m~e:.iwia w u
bem powszednim . Łodzi, a zan1zem uprzykszo- palne dni lata, 110 i... w szampa11ie, musują
nym sublokatorem, który drwi sapie ". :na.i- cym winie dla wybranych smakoszów w~zyst
lepsze z wszeikich zakusów eksmisyjnych'. - kich krajów. 
Pnyz.pać nal.~ży ?ez ogródek, że dym to z~e- Dwutlenek węgla zadusiłby wszystkici~ ;lu,
cydo" any wrog ło~l~loe~o społeczensh~a. V. Y· dzi i zwierzęta, gdyby nie„. drzewa i i'oHhny. 
starczy tylk~ rzucic oki~m r1a szpetn~~ o~op- Tak jak ludziom potrzeba dla życia tlenu, 
cone bud)!nk1 naszego m1asta lub spoJ1zec na t k "T om nieodzowiiy J·est dwutlenek • wę-
bl d br l . . b 1 " . k cI a HJS 111 . . ~ e o . icza c z1ec1, y z1:a ezc _Jas rawy ~- gla: Zwłaszcza nocą proces asymilaeji dwu-
wod złe.i roboty d~:mu. Nie mozna tu l'OZWl- tl k , ez drzewa 1·est naJ'inteilsywnieJ'szy. kł , d . k" - ł h - . en u p1z . ' . ac gor YJS 1ego węz a przez uruc om1eme z powryższego wyciągamy wnjosek że Łódź na 
fabryk. Doskonałyin antydotum jest zastoso- k 1 k · l ' · l" 
wanie wypracowanych metod naukowych, ma- tolgrokmną s ·.a ę zab 1;0J 0_n

1 
a. vry dęgarn;a c wu

. - · . . en u, powmna , yc s1 me za rzewwna. -· 
Jących 11~ cel1 unormowame budowy palemsk A . dn k t t t k k · · Łó"'' to· .; b 1 • l I d · k , · 1. Je a s .a ys v a w·y azu1e, ze uz. s l a ryc.myc 1 i s.;: a u Ja ·osc10wego pa iwa. t t . · · · d. t · 1 d ·u na os a·mm mleJSCu po ym wzg ę em. m.u-

\V Polsce stopień zanieczyszczenia owie- simy sparaliżować ujemne, za.truwaj„.ce · eir
trza jest największy w Łodzi i okręgu -Zaglę- ganizmy działanie dymu przez l'\a szeroką 
bia- śląskiego„ Do kreślenia ilości zanieczvsz- skalę zakrojone zadrzev,·ianie miasta. Jf::>.słem 
czeń powietrza służą dwie proste metody. Je- Łodzi musi być: „Jak najwięcej zieloności, 
dna z nich polega na wsysaniu pewne.i ilofoi jak najmniej dymu". 
powietrza przez samoczynnie działający w '. Skrupulatne badania wykazują, że główne 
ciągu doby filtr z bibuły. Inny Śposób zasa-
dza się na wystawianiu w przeciętnie zady- produkty zanieczyszczania po\vietrza malej:i. 
mionym miejscu czystej płyty szklanej. Po U· dopiero na 30 km. od środka miasta, a obszar 

znajdujący się pod panowaniem wszędobylplywie pewnego czasu płytę zadymioną waży 
się i porównuje z wagą pierwotnej czystej j~:!Jzt:n~ód:~re~~- około 2700 km. !.:":'. wo
piyty. Różnicę stanowi waga zanieczyszczeń. 

Ostatnie dane winny być brane pod :rachu
N astępnie osad poddaje się ścisłej analizie ·bę podczas wyjazdów na letnie wywczasy: 
chemicznej, znajdując procentowy stosunek 
badanego materiału. racjonalny urlop i wakacje powinni łodzianie 

Wcale nie skłamiemy mówiąc, że węgiel 

fruwa po prostu w powietrzu, gdyż w prze
ciągu roku osadza się- na 1 km. kw. 11rzemy
~fowego miasta około 5.000 kg. sadzy. D~'lll 
łódzki zrzuca około 400 tys. kg. rocznie 

s1iędzać daleko od Łodzi, przynajmniej na 40 
km od miasta. Jest to ważue zwlaszcza dla 
dzieci i rekonwalescentów, gdyż miejski dym, 
to be:;sprzecznie lotna i zdradliwa trucizna 
dla słabszych organizmów. 

Godzina polic·yina„. · . 
Wc?odzimy w okres no;mali.zac_ji .s~o-1 niclt g~dzina policyjna z<J'S~ala zn.iesiona. 

sunkow i ostatecznego zacierania sladow Natomiast w Łodzi trwa 1es:cze (prze· 
okupanta, jak również zarządzeń, zwią- sunięty na godz. 12) zakaz wychodzenia. 
zanych z polfr,zebami wojny. z mieszkania. 
. . - . . , . Objawem normalizacji stjsunków bę 

, J ed?ą. z .. pierwszych 1askolek, poko1u dzie i tutaj całkowite zniesienie -„~odziny 
na m1e1skzm bruku było - procz salw policyjne( 
honorowych i wiwat9w - zniesienie obo· · „.I KARTKI... wiazku zaciemniania okien. 

• . , · . • : Ludność pracująca podzielona jest, je• 
Nanowo rozplonęly na ulicach latarnie -z· b. , d uwag" kaflki' zywnościowe . 't . li bl , l s i 1 ac po . "' • i wi 1y1y, nanowo yszczec zaczę y ne- na 2 grupy: z-ej i II-ej 'kategorii, ponad· 

ony. _ 10 istnieją kartki wyrównawcze dla cięż· 
Do najbardziej uprzykszonych „chwy- ko pracujących. 

tów" okupanta było wprowadzenie godzi- Czy nie byłoby wskazane dążyć efo 
ny policyj~ej dla „nie-niemieckiej" lud: zniesienia tych klasyfikacyj i stworzyć 
ności. Prócz utrapień w poruszaniu się jedną grupę kartek Cf la ludności pracu· 
po mieście komplikowała się również jącej. · · 
sprawa korzystania' przez zuzyklych W fen ~posób uprościłoby się wiele i u
śmiertelników z ruchu kolejowego. Przy sunflo nierówności w przydzia!!!.ch. Ro· 
lada spóź11ieniu groziło siedzenie c<ią zumiemy, ie 1pracownicv specjalnie cięi· 
noc na ·dworcu. · ko pracujący otrzymują wyrównania. 

Obecnie' na naszych .ziemiach zachod- Ale po co w takim razie 2 grupy? 

O' apł~kat:h ·i l~kat:h 
Zaginął ju:i: dawny o/P aptekarza, payrz:-i

dzającego leki w nader prymitywny spogl,b, 
podobnie jak nie nia już cyrulików, t!·udnią
cych się lecznictwem. ·w mia,rę rozwoju 11au.
ki w niepodległej ,Polsce, kandydat- na apte. 
karza napotyka na coraz poważniejs?.e trud
no&ci prze,d d0-jściern do stanowiska, upraw
niającego do wykonywania zawodu. Idąc tJO
przez szkołę powszechną, gimnazjum, docho
dzi do uniwersytetu, gdzie po czterech latach 
mozolnej pracy uzyiikuje tytuł do odbywania 
praktyki ~ t. zw. stażu - a po trzech lataclt 
pracy w zawodzie, otrzyrn,gje prawo :samo
<lzielnego kierowania apteką. 

· Jąk więc widzimy, ludzie trudniący się ai)· 
tekarstwem, a więc ci, co sporządzają leki, w 
rękach których spoczywa zdrowie ludzi:tie, nm
szą być dob1·ze obznajmieni i przygotowani 
do tak odpowiedzialnej pracy i do ni~l1 nale
ży odnosić się z ·całym zaufaniem. Zaufa11ie 

ENDYK i KURY 
BAJKA 

Sadze, widomy składnik dymu, zawiel'a,ią. 
dużo kwasów i rozpuszczalnych soli, które w 
bardzo silnym stopniu nagryzają cegły i ka
mie11ie budowli miejskich, _powodując ogrom
ne straty. Oprócz tego nieodłącznie z sadza
mi związane substancje sn~łowe łatwo przy. 
lega.ią do wszelkich przedn1iotów, torując dro
gę innym czynnikom niszczącym. Najaktyw· 
niejszym elementem sadzy jest siarczan amo
nu. Również a może i więcej szkodliwym pro
duktem spalania w~gla jes~ dwnHenek sial'ki 
i inne analogiczne .ie.i 'Związki_ chemiczne. -
Głównie ·siarczanom z dymu za\\·dzj,ęcza wie
ża katedralna swoi.ście l)i~kny zielony •kplor. 
Ta naturalna barwna powłoka wieży w po
staci patyny jest wynikiem - powiedzmy -
związku blachy miedzianej i... siarczanów z 
}10\\;ctrza. Całkowity 11aturalny prQces .,pa
tynowania" wież itp. trwa około 20 lat, co 
droga ch~miczną można otrzymać w ciągu 15 
minut. 

Naturalnym ·wrogiem rlymu są wsz~lkiego 
rodzaju opady atiJ1osferyczne. I t.ak: deszcz 
rozpuszcza w sobie okołó 160 kg. zanieczysz
czeń dymu w ciągu roku z obszaru 1 km. kw„ I 
a śnieg to istny dyrnożerca. Dla przykładu 
podam, że śnieg w Łodzi posiada już w pierw- Gdy na zbiórkę Kur zapiał, 
szyń-i dniu po opadnięciu około 25.000 kg. ta- skupiając wokół siepie cały naród kurzy, 

Nader trują.cym skladnikiem dymu jest 
cięższy od powietrza i bezbarwny gaz ..:.__ dwu
tlenek' węgla. W przyrodzie znajduje się on 
za\Ysze i wszędzie jako produkt spalania i 
rozpadu ciał organiczuych. Gdyby iJ,;ść tego 
gazu podwoiła się, powietrze stałoby się nie
v,datnc do procesów oddy2hania, a orgar,izmy 
ży ·e musiałyby ulec całkowitemu zatTuciu. 

ki~h zanieczyszczeń atmosferycznych, jak: sa. patrzy -- .aż fu się duży 
dze, chlorek, amon, siarczan amonu, :iiarcza11 Endyk toczy l obok przysta1e na gapia. 

· · k · k - · 1 · · · Ma czerwone korale, wapma i <Was siar owy. smeg ezacy na zie- . . . 1 · , · · r · b kl d więc me peszy się wca e, 
n'.i przez tydzien,. n~we~ potraJ a icz ę s a - ho przecie 
mkow dymu. Na,1w1_ęce.1. „b~ud~ a~nosferyc~- ma prawo się znajdować w tej kurzej 

[sociecie 
i wśród kur-demokratek czuć się wprost 

nego" rozpuszcza w sobie mewrnme na pozor 
\~-jrglądający szron. Zawiera on 50 razy tyle 
sadzy, co deszcz i jest 50 razy więcej kwaśny. 

Na zakoilczenie należy dodać o zupełnym 
braku ozonu w atmosferze Łodzi. Ozon to in
na postać tlenu, spotykana w czystym wjej
skim powietrzu. Jes't on natu1·alnym dezyn
fekującym i sterylizującym środkiem przy
rody. Pr:i.wie, że każda bakteria zostaje ~,rze

zeń unieszkodliwiona. To ostatnie jest nader 
ważne. Trzeba koniecznie pomyśleć o sztucz
nym wytwarzaniu ozonu drogą elektryczną w 
wielkich halach fabrycZ11ych, gdzie śmierć' i 
życie sprzęgają się z sobą w mordercr,ych uś
ciskach. 

Walka z ujemnymi skutkami wpływµ dy
mu powinna stać się hasłem dnia naszego 
miasta setek kominów. 

przez Io, [wspaniale 
że, jak to pq_dwórzowy gdzieś zapisał Nestor, 

nigdy barWy nie zmieniał 
i prawym demokratą Jiył zawsze„. z imienią. 
Zdawał się taki układny,#potulny i gładki, 
że miejsce mu w gromadzie zrobiły czubatki, 
powitały 12rzyjaznym gdakaniem kokosze 

i sam ~ogut rzekł; Proszę! 
„.A właśnie śliczna Zosia z „Pana Tadeusza" 
sypie złotą pszenicę i kromki rozkrusza. 
Cisną hurmem się kury. Aż tu, jakby 

. [z procy, 
Endyk skoczy i groźnie na nie zal:rnlgoce, 
udęrzy w nie skrzydłami, wszelki opór 

• . [łamie 
i, k~ry rozpędziwszy, złote zi-amo sam je. 

POSŁANIE: 
Baczność, Kury! Widdomo lat bez mała 

, (sto już, _..,...,,.. _______________________ ·~----------że wżdy kończy się smutnie z Endykami 

[sojusz! 

jest dzisiaj może bardziej potrzebne niż kie. 
dykolwiek indziej. Okupant zniszczy) niernal 
całkowicie przemysł chemiczno - farmaceuw· 
czny . . Fabryki leżą w gruzach. Asortym<>n~ le
ków w skali przedwojenne.i skurczył si:; nie• 
pomie:mie. Zupełny brak leków, produkowa· 
nych przez przemysł rodzimy. Lekarz głowi 
się niejednokrotnie nad wyszukaniem sptt'Y• 
fiku, przywracającego równowagę or.11.aniz· 
mow1 i .•. zapisuje nasz, warszawski. Pacje:p.t 
biega z receptą bezskutecznie od apteki do 
apteki. Biega, bo mu polecono kupić wła,;nie 
ten, z pominięciem faktu, że Niemcy, nrze• 
prowadzając niezrozumiały plan niszc~enia 
wszystkiego, co polskie, nie zapomnieli rów-· 
nież i o lekach. Specyfiki firm ·naszych, kra• 
jowych, wyrzucono z aptek i wysłano do daw
niejszej Gen. Gub„ o V.rprowadzoho wyłącznie 
niemieckie. I te nie. wszyscy znają. Nie wie 
o nich lekarz, który .na teren, byłej t. zw, 
Rzes~y . coniedawi:io przyjechał. Zna je nato. 
miast d4rze aptekarz i on doradzi choremu, 
jaki specyfik identyczny, innej f-my, wzgięd· 
nie analogiczny, należy wziąć w zamian za
pisanego. Trzeba _usłuchać aptekarza, mieć 
zrozumienie dla fachowości, wszak to specja· 
lista w zawodzie, człowiek ądpowiedzialny i 
na słowie jego winni się całkowicie polegać.
Jeśli nie ma tego, czego żądasz, zapytaj, mo· 
że inny lek, w odmiennym opąkowaniu, lecz 
Jednakowy .lub o -tym samynr działaniu z.na.i
dzie się w zapasie t ten na pewno otrzynusz ! 
Możesz nie dostać proszka tego, jaki chcesz 
mieć, lecz- wyel\Spedjują inny, niemniej sku
teciny o bezspornie takim samym składzie i 
działaniu. Nie ilość, lecz jakość świadczy o 
skµteczności lekarstwa. Podanie w większ<?.j, 
czy mniej~zej flaszce nie. ma znaczenia, J. za.
rmty stawiane aptekarzowi, że to musi Lyć 
coś innego są nieladne i bezpodstąwne. Tak
że ksztalt i kolor pudełka, czy flaszki, 
nigdy nie' stanowi o dobroci leku. Nie tylko 
w pudelku, lecz wprost bez opakowaniri. ot~·zy
muje się to samo. Zapewnienie aptekarza po· 
winna całkowicie wystarczyć. Mówi o tym fa
chowiec, świadom zapewnienia. Nie miej fału 
do aptekarza, jeśli ci kiedyś odmówił. To nie 
jego wina, lecz najeźdźcy i niszczycielskiej 
wojny. Etyka zawodowa napewno·idzie- w µa
rze z chęcią należytego obsłużenia, a świado
mość, że go zaufaniem obdarzają, wzmocni 
stosunek do choręgo, klient zaś rad będzie z 
właściwego i skutecznego leku. 

Ludność żydowska w Łodzi 
(h) K~rnitet żydowski w Łodzi mitetu są 

1

zasi~ki rzą,dowe. •Od żydów 
zorganizował konfer.encję informacyj- z zagranic,y dotychcząs Komitet nic 
no-prasową, by przedstawić całokształt nie otrzymał, prócz nie\vielkiej ilości 

_swojej pracy za okres półroczny. garderoby w bardzo złym stanie. 
Jak się dowiedzieliśmy, do ~odzi W tych warunkach Komitet może 

"pr•ybyło dotychczas - 20.435 żydów, przeznaczyć zaledwie 100 zł miesięcz
z czego_ z obozów koncentracyjnych - nie na utrzymanie dziecka, a jest tych 
10.826 osób, z tak zwanej strony aryj- sierot __:_ 1.139, na utrzymaniu Komi
s\<iej (czyli ci, co się ukrywali wśród tetu. Spośród tych dzieci bardzo du
ludności polskiej) - 5.232 osoby,_ po- żo przeżyło okupację. w domach Pola
z'ostali tv repatria'nci, inwalidzi . wo- ków. · 
jenni z armii czerwon~j i armii· pol- Komitet postav-..-ił sobie za cel, poza 
i;kie.i i partyzanci. ; zadaniami charytatywnymi, dokonać 

Prawie połowa żydów zarej estrowa- przebudowy strukturalnej społeczeń-
ła się jako „bez zawodu". Jest to stwa żydowskiego w kierunku' jak naj
przeważnie mlodzież, która przed woj- dalej 'idącego zatrudnie11ia ludności 
ną. była w tym wieku, że zawodtl żad- ż rdowskiej w pracy produkcyjnej, - -
nego posiąść nie mogła. w przemyśle i rzemiośle, a nie w han-

Komitet żydowski udziela pomocy dlu i pośred11ictwie, jak to miało 
1)owraca.iącym z obozów, w wysokości miejsce do· 193!.l r., że poważna część 
50 do 100 zł i skromną rację żywno- żvdów zajmowała się handlem i wszel-
ścio.wą. Natomiast inwalidzi; chorzy kiego rodzaju pośrednictwem. . 
i starcy otrzymują 100 do 500 zł je- - Komitet napotyka na poważne trud
dnorazowo. - · . naści z powodu braku mieszkań dla 
Podstawą finansową . dzi-ałalności Ko- w1·acających z. różnych stron. 

/ 

• . . 
' ' 

JAN PIOTROWSKI 

NĄ MARGINESIE 

Lokule łódzkie 
Łódź, jako wi.elkfe miasto i przytem rnias~o 

\\rytę?.one.i pracy, potr~bowalo "tvypoczynku a 
i rozrywki po pracy. Nie brak było oajrozma

.mi' ES, 

.Konlerencia prasowa 
Prez. m. · . Lod~i K. Mijała 

itszych lokali, gdzie znużeni · wysiłkiem i za- W dniu 9 bm. u Prezydenta m. Ło
~iegami całodziennymi łodzianie przy dźwię- dzi ob. Kazimierza Mijala ~ odbyła się, 
kac(i muzyki krzepili się posiłkiem, spotykali konferencja ·prasowa nac~elnych re· 
nawzajem i gawędzili beztrosko przy trady- daktorów pism łódzkich. W konferen· 
cyjnej bombce piwa. cji ·wzięli udział ob: ob.: dr A. Mikuł· z lokali tych po klęskach okupac.i~ część k ( D · 'k Ł'd k'") K B ł 
wzno,\iła już swą gastronomiczną działalność. 0 . ' zienni 0 ~ 1 "• · ogus ,aw~ 
Czynny jest miły, uczęszczany chętnie lokal ski („Gło.s ,~obotn1czy ) ' G. J aszunsk1 
„Biesiada" (daw11ie.i „Versai!les") i łodzianie („Ro~otn.1k ) , . L. . ~ar.szak („P~I· 
witają się z11ow z uprzejmą, milą właściciel- p_ress' ) 1 Jan W 0Jtynsk1 ( „ Tygodnik 
ką, p. Jodło)Vską. Z11ów potężna postać popu- D~mokratyczny'J, o-raz przedstawicie
larnego „Bronka" Wiśniewskiego panuje w le Zarządu ni. Łodzi. 
lokalu ,,Bachusa". Odżyła znana 01·kle11tta Prezydent Mijal w dłuższym i wy
Rapacki0go w ogródku restau1·acji „,Tivoli". czerpującym wywodzie zaznajomił 
„Bar _Łov".i~ki" otwarł swe podwoje. 'Za buf:- dziennikar~y z· najbardziej aktualnymi 
t~m s1edz~:1 czuwa nad s.~ra:vną obsługą gos· zagadnieniami gospodarki miejskiej 
ci „Galus - wł. Galu-smsk1. K' R f t p . , d K lb 

\\r l k 1 kt , b-ł d . . . 1e.r. e era u raso:.\ego re. a ar-o -a u, - ory y prze woJna nueJscem k 
rendez-vous hakaty łódzkiej i sta~owił :vłas- czy / poruszył spr a wę za~1esmania 
21osc niemieckiej spółki, w „Halce„ pracuj~ wspo.łpr~c~' ~r~sy z agendamr gospo
dziś spółylzielnia kelnerów, da.iąc przykład dark1 m~eJsk1eJ. 
zręctnej i życzliwej obsługi, a miła atmosferi Materiał uzyskany 
i wytwocne urządzenie ściąga \polską już c•bec u Prezydenta 'Mija]a, 
11ie publiczność. w następnym numerze 

na konferencji 
wykorzystamy 

„ Tygodnika". 

_. 

\ 
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TEA11ł POETY~K_I W ł.ODZl , O G Ł O S Z E N I E " Zapisz .się na członka 

W wykonaniu iahwały Miejskiej Rady Na- uprawnych, ogrodów, sadów i łąlk i ;) zł. z ir\- W nadchodzącym sezonie w Teatrze Woj-

rodowęj z .dnia ·3 sierpnia 1945 roku Zarząd nych gruntów, podlegających opodatkowani:u. Towanystwa 'Przyjaciół Żołnierza ska Polsldego obok sceny zasadniczej pb" 
Miejski w Łodzi 'wzywa płatników podatku Zaliczki należy wpłacać do Główne.i Kasy wsianie scena poetycka, prowadzona pod 

od lokali i podatku od nieruchomości, którzy Miejs1dej ul.- Piotrkowska Nr 98 lub na konto T.P.ż. w Łodzi przygotowuje akcją po- kierunkiem artystfcznym Edmunda Wier-
nie otrzymali dotąd nakazów płatniczych, do Zarządu Miejskiego Nr 14 w Komunalnej Ka mocy żoł)1ierzom zdemobilizowanym i po · cińskiego i literackim 1Bohdana Korzeniow
wplacenia w t~rminie do 15 · sierpnia 1945 r. sie Oszczędności m. Łodzi ul. Piotrkowska 77 wracającym z niewoli. Powraoający -do skiego. Kierownicy sceny zamierzają wy-· 
zaliczek wynoszących 50 proc. należnego za ·z dokładnym pod'aniem nazwiska i imienia, ż\ycia cywilnego żołnierze potrzebują opie- . , Ei~i. " J G" ::. -

k 1945 d ku od I 1 d · h , · ki· --oralnei' · 1 · I · p , . stawie „ '"'trą uauuoux w przekła-
ro - po at oka i i o meruc omusc1, adresu podatnika oraz tytułu wpłaty. "' 1 ma ena neJ. omoc .ą wm- . · · . . 
t. j. zaliczek, odpowiadających co dd' swej wy~ Kwoty zaliczek, nie wpłacone w terminie no żołnierzowi społeczeństwo w dowód dz1e Jarosława Iwaszkiewicza, „Jak Wam 
sokości I i Il i·acie podatku od lokali -ora~ I wyżej wskazanym, uważa się za zaległo$ci po- wdzięczności za jego łiohaJerstwo, trudy się podoba;' Szekspira w przekładzie Cze-

. d tk d · h • · k'-' I t d i przelaną krew. sława Miłosza, ponadto planui'e si·„ wi'ecz·o'r i·ac1e po a u o meruc omosc1, ·wryc_1 er- datkowe, ktÓI'e ściągnięte będą w d1·0 · ze przy „ 
'miny płatno_ści już zapadlY:· ·Wypłaty należy musowej z doliczeniem odsetek za zwlokę oraz . T.P.ż. wzięło na, siebie trudne zadanie średniowiecznej farsy .francuskiej. 
dokon!wać n~ podstawie własnego obliczenia kos.ów ~gzekucyjnych zgodnie z odnośnymi· zapewnienia zdernobilizowianemu · pracy, Teatr poetycki prowadiić bądzie pod 
zgod.me z koncową uwagą. ustawami·. mieszkania, najkonieczniejszych' · przed- k" . 1 M .. w· . , k' 

miotów codziennego -użytku i pomocy ma- ierowmc wam ara iercms iej astra-• 
'Jednocześnie, zgodnie . z § 32 ust. 2 rozpo- Uwaaga: 1 lei-ialnej, w .gotówce lub wyżywieniu. clą, poświęconą · twórczości poetyckiej. 

' rządzenia" Ministra Administracji Publicznej 1) Stopa podatku od lokali w stos. ri~znym Zadsnie to będzie mogło być wypełnio-
z dnia 15 maja·1945 roku, wydanego .w pio1·0- wynosi: na tylko, prz.y czynnym poparciu całego~~ 
7Uillieniu z Ministrem Skarbu w spraw{e wy- a) od lokali jednoizbowych handlowych społeczenstwa. 
konania dekretu o reformie Samorząciowego 10 pl·oc. podstawy wymiaru, Spieszcie z ofiarami w naturze lub go-
systemu podatkowego (Dz. U. R. P. Nr 20, b) od lokali dwuizbowych handltJwych tówce! _ -
poz. 113) Zarząd Mie:j.ski w Łodzi y·zywa 20 .proc. podstawy 'vymiaru, Zapisujcie się na członków T.P.żl IVll.odzież_y ! 
płatników podatku gruntowego do wpłacenia· c) od lokali txzyizbowych mieszkalnych Ofiary przyjmuje: Wojewódzki Ziarz·ąd 
w tymże 'Samym terminie do dnia 15 derpnia hal).dlowych ~ 20 proc. podstawy wymiaru, T.~.ż, w_ Łod~i Picrtrko~ska 37 . pokój 6. W 5f apu)• W SZ8181)i m:::::m: 
1945 roku zaliczek na poczet pierwszej i·aty · d.) od lokali czteroizbowych i większyr.h Ohary i . zapisy członkow-: T.P.Z: koło w ~ 
podatku w ~ysokQ'Ści 30 zł. z 1· !ta gruntów mieszkalnych i handlowych - SO proc. pod- Ł.odzi, Piotrkowska 97 od 9 do 16. Tel. · ' 

stawy w~iaru. 263 -73~ :::::::: Zwiq.zku, Młodzi· eiy 
KO~SJOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO 

INSTALACYJNE 

Podstawę wymiaru stanowi faktyczne 1·oc:o- -----------------
ne komorne z 1939 roku. LIST DO REDAKCil \ , 

2) Podatek od ni~1·ucl:omoścl. wy11o_si: . Szancwny Obywatelu ' Redaktorze! Demokralyczne1· 
a) od podsta\vy wymiaru, 111eprzck1·aczaJą.- 1 • k · 
j 1000 ł _ 24 . c. pódstawy wymiaru . Jako stary esperantysta i da:"ny człona 

..........•. ...........• 
ce. z·. . pm . . · , ({ : .,Tuimonda Espęranhsta Asoc10", · za po-

b) od v1,-yzsze;i_ podstawy wymiaiu- -o> - j)lOC. średnictwem Pańskiego organu proszą~~~ 
podstawy wymiaru. l . łódzkich esperantystów, o podanie swych · - • -

KRAFT.i HUBICKI 
inżynierowie. 

W odoc;:iqgi. kanalizacje 
centralne ogrz~wama, 
przyłqcz'enia do miejskiej sieci 
wodociqgowej i kanalizacyjnej 

Podstawa. wymiaru s,tanowi .. 11~lcż11y czynsz ' adresów · w celu utworzenia łó.d~}<:iego . ko- POSZUKIWANIE RODZIN _ 
z tytułu namm lub czvnsz dz1erzawny z 1939 !a , 11Tutmondn Esperant. Asqcio .. Adresy · 
roku, bądź kwota rocz;ej wartości czynszowej proszę nadsyłać na ulic'ą Abramow;skiego Kto , wie, gdzie jest Heni'Yk MAJEWSK.! z 
z tego samego l"oku. . / Nr 39. m: 251 front, III .P~ątro, do ~onca te- Warszawy - Żoliborz. . Wiadomo~ć kierowali 

Plany • Kosztorysy - Wizytacje 
inżynierów 

za Prezydenta M:lasta o mie~iąca. O ~ermime zebrama - za-
. · . iadom1ę adresatow. do AdmihistracJi „Tygodn~ka Demokratyez.. 
(-) Eugeniu.sz Ajnenki · Siary es.perantysta 

Wiceprezydeni 
Łódź, Bandurskiego 15 tel. 154-23 

, ' Łódź, · dnia 7 sierpnia 1945 r. ----
D y R E K c JA p ' AŃ s T w o w E G o I 

ŻE-~SKIEGO. LICEUM HOT.ELA4RSKlEGO 

w ·zaKOPANEM 
ul, .Zamojskiego ..:: willa Oksza 

udziela wszelkich fnformacji ustnie i piśmiennie 
odnośnie p~zyjmo•vania kdndyddiek- do kl. I-ei 

; W. CIESIELSKI nego", Łód~,. Piotrkowska 78, tel. 121-67. 
•' I " 

W dniu l sierpnia r. b. nastąpiło otwarcie górnych 
salonów naszego lokalu 

Restauracji - Bar „B I E S I AD A'~ 
. dawn. V ersailles 

Łódź, ul. Piotrkpwska 4 7 róg Legjonów , 
Codziennie dancing od godz. 18-tej, doborowy ze-, 
spół muzyczny. Bufet zaopatrzony. Zakqski zimne i 
gorące, oraz trunki , krojowe i zagraniczne. 

llilli!!ll Pierwszorzędna kuchnia lllnlllll 

IFabryka cukr,ów 

I· .i cze~ólady IANIStAW 
' . 1:.ÓDŹ ' I 

CIA 1' ul. Sieradzka 1 I . .Jl PłacReymohlaleJ.10492_ ' 
M4 i i+MĄMS!MMMBAAMMi*'M•- :; i 

· ,111111111111111111111111111111111111_111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111' 11eueriuar łiin lódzlłłcb od dn.· u. Vlll-45 r. 
= B O R T.l . "! - ·o J: T A L ! :: _ · --==. ~ 
= Polecamy P. T. Klijenteli . . . . - · POLONIA . · j 

Dramał produkcji. sowieckiej 

_ piekarnllców, chromonikieliny, spiral grzejnych, radioodbiorników. - Montaż = · TĘ Cz A 
uNr .%17" 

- . Bogaty wybór pierwszorzędnych i~lazek (domowe, podróżne), kuchenek„ - ul. Piotrkowska 67 I 
- · radioaparatów oraz Instalacja swiatła , siły i radia. - Wszelki s Pnę t ;; . ul. Piotrkowska t08 

:: e Je k t ro ł ech n i c'z ny. = ..-- ·----------------------
:_ War.szawska Wytwórnia Grzejników Elektrycznych Instalacjo SHy = , WLóKNIARZ ' j F;tm polski , "l„~narz" ' 

· ul. Zawadzka 16 - 1 „ _, ·= ' ''n E . R ~ o'' I I = H E L ,---Fi-lm_s_ow_j_e_ck_i _________ -i 

- ~- z ogr. odp. . . . 1 · ::: uł. Legionów 2-4 _ . '.---------'-"T_e __ c_z_a_" _______ _ 

- ., · Lódź Przei.azd 36 tel. 153- 79 = , w1sLA ' , 

'lllll llllll lllfll llllłllll llllltrlllllllllllllllłlllllllll llll I I li lllll llllll Ili I li lllllllli11lllllll lllllll, " -

, 
Amerykańska komedia muzyczna 

., 
I' ,,M·Ul'U-KA'' I -. 

~ 

I 

l 
Lódż. ul. Piotrkowska 81 
, Poleca wszelkie inslrumenit muzyczne _ 

- I 
Raclioodbiomiki, ora'll wielki ·· wybór płyt I 

I \ pó cenach konkUrencyjnych. 

~- . j 
~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim----•iiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim_,_ 

firma ODE O N'' ,,, ' ' 

Dembiński Jan · " 
. , Łódź, Piotrkowska 160, rog Gł6wnej 

POLECA I • 

Duży wybór instrumentów muzycznych. Patefony, Płyty, Radia, 
, Hannonie, Struny, Igły, Sprężyn,. / 

}Y'arszlał reperacyjny na miejscu 
Kupno „, •. „ . Sprzedał 

ul. Przejazd 1 

STYLOWY 
ul. Kilińs~iego 123 

i 

BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 

GDYNIA 
ul. Przejazd l 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego. t 78 

ul. Sienkiewicza 40 

,,Paryżanka" 

Kapitalna polska komedia sportowa 

„Sportowiec mimo woli" 

Film polski 

„Pawel i Gaweł" 

, 
„Ona broni ojczyzny" 

__ , 

W dzisiejszym progr. nowe filmy polskie· 
„Swastyka i szubienica" 
„Budujemy Warszawę" 1 

„Zagłada Berlina" 

Początek seansów: W dni powszednie o -godz. 16,18 i lO; w niedzielę 

.~ ~ • . .... o godz. 14, 16, 18 i W, Kina: „Polo nia", ,,Bałtyk", „Wisła", „Hel", 

D...-------~-----------------~-------•· .... wiOśnie" I „Roma" rozpoczynają seanse o pół g©dziny później. 

i święta 
„Przed-

~· \ ' • • I I 

I , I 
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